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PISMO LUDOWE DLA POLONII 


Wr. 27. 


of CHICAGO. 
PIERWSZY = 
NARODOWY BANK 
W CHICAGO.. 
N wożnik Monrog i Dearborn ul. 
RAPITAŁ $3,000,000. 
aa, Austrya, Peters- 


Borli” — 
pug — Rosya | wszystkie inne europejskie kra- 
jt akọ też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku podróżnych w Wazne części świata. 
8 edów) i wszelkich 


rząd. 
8 UU Ek: M. NICKE RSON LYMAN J. GAGE, 
ZYDENT. W. 
H R. SIMONDS H. M. KINGMAN, 
KAsYER. PODRABSTER. 
R. J. Street, as. Kasyera 


NATIONAL BANK | PS, 5 ożmiśski &0o. 


170 Washington Street, 
| Europejska z 
wymiana pieniędzy 
i handel wekslów, k 
Zachodnia Generalna-Agentura 
Hamburgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 


tam i napowrót z Europy zawsze tanio. 


Weksle 


na wszystkie główne poczty | przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony dwlata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po= 
siadłości. 
Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


OTRZY 


MACIE 


PIĘKNĄ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE! 
Dawno zapowiedziana książeczka jest już gotową do rozsełki. 


Kwitnaca polska kolonia HOFA PARK, 


w państwie Wisconsin 


opisana; z obrazkami. 


Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią HOFA PARK  zaludniać 
Polakami. Szybki wzrost pcsuwa sę bez przeszkody od czasu kiedy 
osada ta stsła się ulubionym przedmiotem rozmówy po familiach, i są 
najlepsze widoki że w parę latach stunie się ona najpiękniejszą polską 


kolonią m Zj. Stanach. 


a Życzenie mieszkających już tam osadników i tych co tam zie- 


mię zakupili i wkrótce zamieszkać z 
piękna, w obrazki zaopatrzoną książec 
niu do każdej polskiej familii w Stan. 
každemu przez pocztę. 


familią pragną, wykonałem bardzo 
zke, w polskim języku, ku rozesła- 
Zjednoczonych bezpłatnie w dom 


KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM: 


O założeniu Hota Parku. 

O osadnikach. 

O wybernej ziemi i lekko wał- 
watej powierzchni, 

O pięknym klimacie. 

O poblizkich targach Cbicagoskich 
i Milwauckich. 

O wybornem geologicznem poło- 
żeniu. 

O jezioracb, rzekach, parowach 
wzgórkach i spadach. 

O związkach z kolejami i okrętami. 

O dobrem drzewie. 

O naturalnej korzyści nad ianem' 
koloniami. 

O kościele katolickim. : 

O samej osadzie, jej składach i 
młynach. n a 

O założeniu iarıny bez uczucia cię- 
żura wypłaty. 

Jak uzyskać tykiet kolei darmo n» 
200 mil. 

Jak wyjłocić ziemię. 

Dla czego powiunińcie się Osiedać 
w Haufa Parku. 

Jak sę zbogacić na farmie. 

Pouczy was jak zabezp'eczyć przy- 
szłośó dla waszych dzie:i. 


, 


Zawiera wiele pochlebnych listów 
od osadników. 

O polowaniu i rybołóstwie. 

O łatwych i wybornych targach. 

O kwitnących gminach w około o- 
sady. 

O wyśmienitem zbożu i smacznym 
cwosu i jarzynach. 

Dla czego ta kolonia jest jedną z 
najzdrowszych w państwie. 

O chowaniu własnej tabaki. 

O małych rodatkach. 

O budowli domów, płotów i rudo- 
waniu. 

Dla czego to jest przepyszna oko- 
lica do chodowania bydła. 

D'a czego jest ona najlepszą dla 
osiadania się mł.dzieży, 

Jak nabyć zagospodarowane farmy 
w tej osadzie. 

Jak pisać i telegrafować przed po- 
dróżą. 

Co ze sobą przynieść i jak to wy- 
sełać. 

Jak wysełać pieniądze. 

Ceny bydła koni i rzeczy domowych. 

Jak się można stać zadowolonym 
i niezależnym, 


Pięknie kolorowana mapę dołącza się do 
książek, : 


a ta jest wykonaną z kosztownym nakładem, jak najzupełniej i poprawnie. 


Map 
Podaje ona Townshipy I ich 


j 
podziały w oddzielnych numerowanych granicach, ł wykazuje 


najakuratniej miejscowości, posiadłości i poczty, które leżą w Osadzie i = adq. 
Podsje także rozmaite koleje i rzeki pod parowce spławne w najbliższej odległości się znaj. 


dujące. 
Tę książkę z mapą poseła się zupełuie darmo 
ble swój adres do: 


z opłatą pocztową każdemu kto jej zażąda i przy- 


J. J. HOF, General Land Office, 


117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis. 


Sharp & Smith. 


Fabrykanci i Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,aparcatów dla utomnych,sztucznych członków 


ciała, sztucznych ócz itp. 
78 Randolph st. , Chicago, TI). 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str., 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 


————__ 
. 


(Dla Gązety Polskiej). 


JAMES GARFIELD, 


- albv 


PRACA I CNOTA. 


sehoenhofen'a Hala, 


narożnikMilwaukeei Ashland ave. 


Halę tę jak najelegancką i opatrzoną w wszy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się 


towarzystwom i spólkom, 


p szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 


teatrów, koncertów, zabaw i 
| posiedzeń. 
/ halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu. 


JAC. GASTEL 


(14.5./86,) właściciel. 2 


Chicago, 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnań 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pien iędzy 


przesyłane wprost w do: 


Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

ą śriąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


Nowa prosta 


LINIA 


ANOUIYSKA. 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokł:dowych tych 
arowców nie mogą Ły © przewyźszone, 
Nie zstrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & CO.. 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 


168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


31 £ 33 Broadway, 
dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


MUTUAL RESERVE FUND 


Life Association of New York. 


New York. 


* (Wzajemne zabezpieczenie życia z funduszem re- 


zerwowym w Nowym Yorku ) 
Crawford i Parr,zawiadowcy wy- 
działu zacbodniego. 


Jest tojedynestowarzyszenie z rozkładem po 
datku pośmiertnego (Assessment Association) 
które ma $100,000 Ioenych w wydziale zabezpie- 
czeń dla bezpieczeństwa swych członków; podsta- 
wą jego jest plan rozumny, na mocy którego człon- 
kowie są zupełnie zabezpieczeni i | 
za jednę trzecią część sumy, jaką | 
inne kompanie żądają; pośmiertne wy- 
R się natychmiast całkowicie; posiada przeszło 

8,000 członków i przeszło $3000 złożonych jako rę- 
kojmię za każde $1000 pośmiertne, Niezrównana 
pomyślność tego stowarzyszenia jest dobrym do- 
wodem na jego korzyść. 

O warunki dla agentów i dalsze objaśnienia 
trzeba się udać do: 


Frank Wengierski,| Chas: Kolowrat, 


District agent, |Jeneralny agent, 
699 Noble str.| us'5'ADAMS STR. 
Chicago, Ill. Chicago, Ill. 


Etablirt seit 1851, 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str. 


zwischen Franklin- und Market- Strasse, 
empfiing soeben wieder eine Parthie: 

Frischer Neunaugen und Stockfisch, 
Marinirten Aalen und Forellen, 
Salzsardell+ n und Sardellen-Butter, 
Russ, Kaviar und Kieler Sprotten, 
Norweg. Krauter-Anchovies, 
Aechte Franzoestsche Sardins, 
Appetit Sardellen in Buechsen; 
Liebig'a Fletschextract, 
Hete Rol aerlgo, Archis Rad 

amb. Roll-Haeringe, Aechte Russ, Sar 
Feipete Holl., Milchner Haerlnge, wę 
Franz. Erbsen und Spargel, 
Getrocknete Pilze (5chwaemme ), 
Schweizer Kindermehl und Condesirte Milch. 
Franz. Champignons, Kapern und Oliven, 
Feinstes Mohn- Olivenoel, 
Aechter Weinessig und Duesseldorfer Senf, 
Gothaer Trueffel-Leberwurst. 


Frische Gemuese-, Blumen- und Grassamen, 
alles zu den billigsten Preisen bei 


Henry Schoellkopf 


Wholesale and Retail Grocer. 


Tu łsy, jak pereł sznur nagle zerwany, 
Nieraz po bladych licach się stoczyły. 


 * * 


* 


Z błogosławieństwem owdowiałej matki, 


Złożonem usty na sierocem czole, 
Rzucając progi uboziucknej chatki, 


W świat się bez grosza puściło pachole. 


entu ra 


AZ 


2a 


Illinois, Czwartek 23” Lipca, 


W AMERYCE. 


W Europie, 
Od cala . é 
Rocznie od cala 


jeden 50 centów, następnie 
POSZUKI 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie 


Dia obcych cena podwojona. 7 
POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz | 
A 7 WANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomicszkani 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód zteych, ana >i 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, korespondencye i pienigdze winne być adresowane: 


V igini N iel Gian A 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonujg się ws: s 
zakres drukarski, po najtańszej cenie. gy "many, wchodzące w 


3 za wa | AZ" NET TTR 
| "a 
3 
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zyi, Meksyku i Ameryce Południowej s + $300 
Cena inseratów dla Polak si: 
Od wiersza drobnego druku, na raz jeden . r, wyma: c. 5 j 
Następnie połowę, 81.00 
$10.00 


owg. 


1885 


roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEE. 


Tologramyžagranionne 


Z WATYKANU, 


Petersburg, 24 czerwca. — Oj- 
ciec św. zamianuje na konsystoryum, 
mającem się odbyć w dniu 18 lipca 
6 kardynałów i nowego arcybisku- 


pa Dublinu. 


Rzym, 26 czerwca. — Biskup 


z San Francisco miał dziś audyen- 
cyę u Ojca świętego. 


Rzym, 2T czerwca. — Ojciec św. 


będzie miał ważną przemowę na 
consistoryum  mającem się odbyć 
wkrótce, zarazem zostanie ks. Moran, 
arcybiskup w Sydney, Australii, za- 
mianowany kardynałem. 

ROSYA. 

Londyn, 24 czerwca. — Rząd 
rosyjski zakazał czasopismom kra- 
jowym czynić wzmianki o pcstępo- 
waniu jego w sprawie afgańskiej. 

— Telegram z Batumu donosi, 
że Moskale fabrykują w tem mie 
ście pokryjomu dużo broni. Fabryki 
znajdują się w szpitalach i innych za: 
kładach. 

Londyn, 28 czerwca, — W po- 
łudniowych prowincyach Rosyi pa- 
nuje susza, wskutek której żniwa 
będą bardzo kiepskie, Zasobów paze- 
nicy nie ma także, ponieważ Rosya 
obawiając się wojny z Anglią, ka- 
zała wynieść wszystką pszenicę znaj. 
dującą się w portach nad morzem 
czarnem. 

Pelersburg, 28 czerwca. — Dzi 
siaj powieszono tutaj nihilistę Lis- 
siańskiego. 

Aùstrya- Węgry. 

Wiedeń, 25 czerwca. — Kat: 
liccy biskupi Austryi wydali ma- 
nifest, w którym przestrzegają wszy 
stkich katolików przed tajnemi sto- 
warzyszeniami i wpływem prasy nie» 
przyjaznej religii. Proszą zarazem 
rząd o ustanowienie praw na obronę 
kościoła przeciw szkodzącym wpły- 
samor t= za z! 

Berlin, 26 czerwca — „„,Vossi- 
sche Zeitung** twierdzi, że rząd au- 
stryacki nie: chce przyjąć Keiley*go, 
nowo-zamianowanego posła Stanów 
Zjednoczonych w Wiedniu. 

Londyn, 28 czerwca. — Wiedeń - 
ski korespondent do Times donosi, 
że prezydent Cleveland cofvął no- 
mioacyę Keiley”go, za posła Stanów 
Zjednoczonych do Austryi. 

NIEMCY. 

Berlin, 24 czerwca. ~= Tutejsi 
majstrowie murarscy i ciesielscy po- 
stanowili nie zgodzić się na żądanie 
czeladników; nie zgadzają się za- 
razem na poddanie sporu o płacę 
pod sąd polubowny. Majstrowie zam. 
kng swe rękodzielnie, jeżeli strajke- 
rzy pozostaną przy swych żądaaiach, 
i rozpoczną dopiero wtenczas pracę, 
skoro każdy jeden z robotników 
przyjmie ich warunki. 

Rzym, 24 czerwca, — Jak się 
zdaje, nie może (nie chce) się rząd 
pruski ugodzić z Watykanem, co do 
obsadzenia arcybiskupstwa poznań- 
skiego. Pruski poseł przy Watyka- 
nie odjechał do Berlina, aby brać 
udział w rozważaniu propozycyi Qj- 
ca św. 

Londyn, 24 czerwca. — Listy 
prywatne z Berlina donoszą, te stan 
adrowia cesarza znacznie się pogor- 


Mąż w awej katedrze na bok się odwrócił 
Coś mu na rzęsach błyszczące zadrzało. 
Schylił się po coś— pewnie pióro zrzucił, 


Rękawem— które na pulcie leżało. 


Zadzwonił szybko—i ludziom rozkazał, 
Wskazać chłopczynie wygodną komnatkę, 
A odetchnąwszy lżej, z cicha powtarzał, 
Jukąż niezwykłą on musiał mieć matkę! .. 


............ ze ie ei. 


szył. Nie może ani mówić, ani słu 


usnął. 
spać. 


eksplozyi gazu. 
FRANCYA. 


ny. 

— Choroby zabierają wielu fran- 
cuzkich żołnierzy w Tongkingu. 8000 
chorych żołnierzy odesłano do Fran- 
cyi a dziennie umiera ich 15 do 20. 

Londyn, 26 czerwca. — Rząd 
fraacuzki zuiósł blokadę portów chiń- 
skich. Stosunki handlowe z China- 
mi mają być takiemi, jakiemi były 
przed wojną. 

-- W francuzkim departamencie 
du Nord dało się wczoraj czuć trzę- 


„sienie ziemi; szkoda uczyniona by 


ła nieznaczną. 

Londyn, £8 czerwca. — Wczoraj 
nadeszła z Paryża wiadomość, że 
podczas wojny chinskiej gostały za- 
topione dwa okręty torpedowe w bi ` 
twie z flotą chinską. Fakt ten zata- 
jono. Śledztwo urzędowe wykaże, 
jak się zdaje, że jeszcze więcej o- 
krętów floty francuzkiej zatonęło. 

ANGLIA. 

Londyn, 24 czerwca. — Królowa 
potwierdziła ministrów wybranych 
przez lorda Salisbury. Członkami 
gabinetu są: Lord Salisbury, Sir 
Stafford Northcote, Sir Michał 
Hicks-Beach, Sir Hardinga Giffard, 
wicehrabia Cranbrook, lord Harrow- 
by, Sir Ryszard Ashton Cross, 


_) pułkownik Frederyk Stanley, Wm. 


A. Smith, lord Randolph Churchill, 
Lord Jerzy Hamilton, lord Jan Man- 
ners, książę Richmond i Gordon Ed. 
ward Stanhope, brabia Carnarvan i 
Edward Gibson. - 

— (ałonkowie gabineta (la dsto- 
ne's udali się dziś do królowej do 
Windsor i oddali swe pieczęcie u- 
rzędowe. Wkrótce potem przybyli 
członkowie nowego gabinetu, ode- 
trali od królowej pieczęcie urzędo- 
we i pocałowali ją na znak swego 
poddaństwa w rękę. 

Londyn, 26 czerwca. — Markiz 
Salisbury telegrafował jen  Wolse 
ley, iż zapełnie podziela zdanie je- 
go, aby mie cofnąć wszystkiego woj: 
ska z Sudanu, rząd jednakowoż pie 
jest dla różnych przyczyn w stanie 
nadał prowadzić wojny. 

Londyn, 28 czerwca. — Mocar 
stwa zagraniczne różne mają zda- 
nia o zmianie gabinetu. Francya 
żałuje, iż ministeryum Gladstone'a 
upadło. Rosya spodziewa się, że 
sprawa afgańska da się lepiej teraz 
załatwić. Włochy i Austrya nie 
sprzyjają nowemu gabinetowi. Niem: 
cy tylko cieszą się ze zmiany. 

HISZPANIA. 

Madryt, 24 czerwca. — Podług 
sprawozdania urzędowego zachorowa- 
ło onegdaj w mieście Valencia 27 


........... 


chać sprawozdań, lub nie czynić 
czego innego, ażeby natychmiast nie 
W nocy zaś nie może wcale 


Berlin, 21 czerwca. — Telegram 
nadeszły co dopiero z Saarbrneckón 
donasi,- że ; kopalni pod Dadweciler 
18 górników utraciło życie wskutek 


Paryż, 25 czerwca. — Admirał 
Galiber, minister marynarki zamie- 
rza wziąść dymisyę, ponieważ nie 
może się zgodzić z kolegami swoimi 
względem v zmocnienia floty. W ga- 
binecie mają zajść inne jeszcze zmia- 


I buot już dojrzał w tem z głównej trybucy 
Przemówił mówca, obcy ludziom, nowy, 
Postaci pięknej —a ogniem natchniony, 

Wnet lud ochłodził do mordu gotowy. 


Murcia zachorowało 207, 


855, umarło 346 ludzi. 
— W Madrycie zachorowała je- 
dna osoba, umarły cztery. 


się także kilka wypadków cholery. 

Madryt, 25 czerwca. — Podług 
sprawozdania urzędowego zachorowało 
w środę w Madrycie 9 ludzi, umarło 
8; w mieście Valencia zachorowało 
63, umarło 25; w prowincyi Valen 
cia zachorowało 549, umarło 314; 
w mieście Murcia zachorowało 106, 
umarło 84; w prowincyi Murcia za- 
chorowało 208, umarło 87; w pro- 
wincyi Castellon de la Plana za- 
chorowało 6, umarło 4; w mieście 
Toledo zachorowało 5, umarło 2; w 
prowincyi Toledo zachorowało .15 
umarło 8 ludzi; w szkole wojskowej 
w Toledo zachorowało 12 a umarł 
jeden uczeń. W ogóle zachorowały 
w Środę 1,082 a umarło 518 osób. 

Madryt, 26 vzerwca. — W ró- 
żnych prowincyach Hiszpanii zacho: 
rowały w czwartek 454 osoby na 
cholerę, umarło zaś 209. 

— Czasopisma republikańskie ra- 
dzą wszystkim stronnictwom repu. 
blikańskiem aby się połączyły wo- 
bec nadchodzącej walki. Pismo pe: 
wno mówi, że rewolucya była pra: 
wdopodobną praed kilku dniami, lecz 
dziś jest już pewną. Pisma urzę- 
dowe polecają jak najsurowsze Śro- 


dki dla zapobieżenia rewolucyi. Po.. 


między publicznością panuje wielkie 
wzburzenie. 

Madryt, 21 czerwca. —W czwar- 
tek zachorowało w prowincyi Valen. 
cia 524, umarło 258 osób pa cholerę 

— Qzasopisma rządowe donoszą, 
że zwolennicy Zorilli starają się 
wzniecić buat w wojsku. Władce 
przygotowują się na uśmierzenie 
takowegoż. - 

— Podług sprawozdania urzędo - 
wego zachorowało w zeszły piątek 
na cholerę w mieście Murcia 61 o- 
sób, umarło 25; w prowincyi Mur- 
cia zachorowało 210, umarło 91; w 
mieście Castellon de la Plana za - 
chorowała jedna osoba; w prowinoyi 
Castellon zachorowału 109, umarło 
56; w mieście Valencia zachorowały 
64, umarły 58 osoby; w prowincyi 
Valencia zachorowało 531, umarły 
258 osoby; w mieście Cuenza zacho- 
rowało 5, umarły 8 osoby; w pro 
wincyi Cuenza zachorowały 8, u- 
marła jedna osoba; w mieście Tole- 
do zachorowały 4, umarła jedna o- 
soba, w prowincyi Toledo zachoro- 
wało 17, umarła jedna osoba; w 
mieście Alicante zachorowało 77, 
umarło 34 ludzi, w mieście Sara 
gossa zachorowały 24, umarło 14 
osób; w Arangues zachorowało T, 
umarła jedna osoba i w Cien Po- 


zuelos zachorowało 9, umarło 8 la- 
dzi. 


Skute łańcuchem krasomówczej siły 
Ochłodły z szału mściwe ludu dłonie 

Oczy w trybunę tylko się wlepiły. 

Gdzie cnym zapałem lśniły mówcy skronie. 


osób na cholerę, umarło 15; w pro- 
wincyi Valencia zachorowało 451, 
umarło 198, w prowincyi Castellon 
de la Plana zachorowało 100, umar- 
ło 26; w mieście Murcia zachoro- 
wało 82, umarło 29; w prowincji 
umarło 
T3; w Cartagena zachorowała jedna. 
osoba, w Cien - Fazuelos zachorowało ' 
8, umarło 4 — w ogóle zachorowało 


— W mieście Valencia zachoro- 
wało dziś 87 osób, umarło 16; w 
prowiocyi Alicante zachorowało 48, 
umarło 40. W Saragossa wydarzyło | 


zachorowały w mieście Murcia 52 
osoby na cholerę, umarło 26; w 
prowincyi Murcia zachorowało 155, 
umarło 76; w prowincyi Castellon 
de la Plana zachorowało 159, umarło 
57; w mieście Valencia zachorowały 
64, umarły 48 osoby, w prowinoyi 
tegoż nazwiska zachorowało 614, 
umarło 306 osób; w mieście Toledo 
zachorowało 10 osób, umarły 3; w 
prowincyi Toledo zaś zachorowało 
15, umarło 6 osób; w Alicante za- 
chorowało 143, umarło 41 ludzi, w 
Saragossa zachorowało 12, umarło 
8; w Aranjuez zachorowało 88 u- 
marło 9 osób. 
WŁOCHY. 

Melando, 24 czerwca. — Parowiec 
„„Cachapal* przybyły wszoraj do 
tutejszego portu donosi o zatopieniu 
się włoskiego parowca „Italia, 65 
ludzi utonęło wraz z okrętem. 

Rzym, 24 czerwca. — W Lucca 
wyleciała prochownia w powietrze. 
Podczas wybuchu było dużo ludzi 
w niej zatrudnionych; wydobyto 12 
u apów. 


EGIPT. 

Londyn, 25 czerwca. — Wioski 
misyonarz, O. Luigi Bonomi, który 
przez dług: czas był uwięziony w 
obozie Mahdiego zdołał uciec i 
przybył do Dongoli. Powiada, że 
księża wzięci w niewolę podczas po 
wstania w Sudanie są wszyscy zdro: 
wi. Powstanie w MKordofanie nie 
„miało takich rozmiarów, jak czaso- 
pisma twierdziły; prawdą jednakże 
jest, że Mahdi został kilkakrotnie 
pobity przez załogę Senaaru Głód 
i choroby panują w Kordofanie. 

Kair, 25 czerwca. —Od Mahdre- 
go nadeszło nowe pismo, w którem 
zapowiada iż po Ramadanie przybę - 
dzie do Wady Halfa. Mahdi wyda 
dwanaście przykazań. Poleca mię- 
(dzy innemi zabicie wszystkich cu- 
śdzoziemców, nie wyznawających re- 
ligię Mahometa ` Załoga Kassali 
'broni się wciąż jeszcze przeciw Mah 
diemu. ` 

Paryż,'26 czerwca. — Henryk 
Rochefort został uwiadomiony, ił 
znany komunista Olivier Paińe, któ- 
ry się znajdował w obosie Mahd.'ego, 
umarł tamże na febrę. 

AFRYKA ZACHODNIA. 

Londyn, 25 czerwca. — Guber 
nator Gabunu donosi, że kilku maj 
tków niemieckiej fregaty „Bismarck “£ 
porwało żonę pewnego krajowca i 
zamordowali go, gdy starał się o 
bronić swą żonę. 

Gubernator udał się na okręt, żą 
dając wydania mu morderców. Ad 
mirał Knorr jednakowoż odmówił mu 
tego. 

AFGANISTAN. 

Bombay, 24 czerwca. — Moska. 
le aresztowali se»retarza konsula an- 
gielskiego w Resst w Persyi, gdy 
ten przywiózł pismo jakieś od kon- 
sula do naczelnika wojska rosyjskie 
go w Sarakhs. więzienie to wy- 
wołało w niektórych kołach niesmier: 
ne wzburzenie. 

MEKSYK. 

Guyamas, 24 czerwca. —W dniu 
20 i 22 bm. stoczyło wojsko me- 
ksykańskie potyczkę z Iadyanami, z 
plemiona Yaqui. Trupy 200 Iadyan 


Dość było tego—popędsono społem 
I z nad estrady sztandary wyrwano, 


I ponad mówcy podoosząc je czołem 
Niech żyje Garfield! grzmotem zawołano! 


Na nowo dumne czoła podnosimy, 


Niechaj mordercę dno piekła pochłonie, 

Żyj nam Garfieldzie! bo choć my pomrzemy 

Rząd nie przestanie rządzić w Washingtonie! 
* * 


* 
Z ramion posągu politycznej pozy, 


Madryt, 28 czerwca.—W sobotę | i 6 Meksykanów pokrywały pobo- 
jowisko. Dzisiaj spodziewają się głó- 


wnej bitwy. 
JAPONIA. 

Londyn, 26 czerwca.—Z Yoko- 
hama donoszą, że amerykański pa- 
rowiec „City of Tokio“ wpłynął nie- 
daleko od portu yokohamskiego na 
skały, i niezawodnie się rozbije. 
Parowiec ten był zbudowany w r. 
1874 i kosztował $1,250,000. 

CHINY. 

Petersburg, 21 czerwca. —Z Tasz. 
kendu donoszą; iż w chinskim 
Turkostanie wybuchło powstanie. 
W Kassgarze zbuntowali się robo- 
tnicy przeciw władzy chinskiej; pow 
stańcy zamordowali wszystkich urzę- 
doików chinskich i dozórców i prze- 
cięli wszystkie drogi komunikacyj - 
ne z Chinami. 

AMERYKA,ŚRODKOWA. 

LaLibertad, 21 czerwca — Pod 
San Dmingo otoczyło 5000  żoł- 
nierzy pod dowództwem Menendist .sa 
Niecaraguanów w liczbie 500. Ci 
ostatni bronili się przez 32 godziny 
i przebili się nareszcie pozostawiając 
800 zabitych i rannych w ręku nie- 
przyjaciela i cótaęli się w dobrym 
porządku do La Union. 


Zamiarem naszym było podać 
w drugim roczniku TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO - NAUKOWEGO 
powieść, która, jak już donieśliśmy 
Czytelnikom, z pewnością podobała- 
by się każdemu—"hcieliśmy zara- 
zem dać zrobić do niej ryciny, 
które, jak obliczyliśmy, kosztowały- 
by nas przeszło $ 450. Jesteśmy 
zmuszeni z:trzymać się z ogłosze- 
niem tej powieści, ponieważ liczba 
abonentów na drugi rocznik TY- 
GODNIKA jest zbyt małą, abyśmy 
na same ryciny dla jednej powieści 
mogli tak wielką sumę wyłożyć. 
Na nakład pierwszego rocznika 
musieliśmy dołożyć kilka tysięcy 
dolarów. Trudaąby było rzeczą dla 
nas dopłacić tyleż na drugi rocznik 
—rozpocząwszy wydawnictwo TY- 
GODNIKA POWIEŚCIOWO-NA- 
UKOWEGO, nie liczyliśmy nigdy i 
nie liczymy na zarobek, nie żądamy 
nic za naszą pracę—lecz życzyli- 
byśmy, aby nam się wróciły przy- 
najmniej koszta za sam tylko na- 
kład.— Z ogłoszeniem wspomnianej 
powyżej powieści musiemy się dla 
tego wstrzymać na kilka tygodni, 
aż będziemy mieli gwarancyą, że 
kosżt dorobienia rycin przynajmniej 
częściowo się nam wróci. — 

Dotychczasowi a»onenci Tygodni 
ka mie tracą tymszasem nic na 
tei zwłoce, ponieważ na miejecu 
obiecanej powieści podajemy krótszą, 
lecz także bardzo dobrą powieść 
pod nagłówniem: 


„TRZY MIESIĄCE“. 


W powieści tej jest opisane zda- 
rzenie prawdziwe— polecamy abo" 
nentom Tygodnika, aby po przeczy- 


Gdy go na krześle dostojeństw ujrzała, 
Mocą wyborów narodu wielkiego! 


James Prezydentem! o! to być nie może! 
Rozpremieniona staruszka szeptała, 

W mojej siwiźnie nad grobem o Boże! 
Takiegom szczęścia jeszcze doczekała! 
Ach! każde szczęście matko ty poczciwa, 
Niestety bywa na ziemi zbyt krótkiem! . . 
W pierś syna twego godzi ręka mściwa, 
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taniu jej, dali ją do czytania takim, z 
którzy TYGODNIKA nie prenume- 
rują, a jesteśmy przekonani, że 


zaskarbią sobie wdzięczność nie 3 
jednej rodziny-— Powieść „Trzy j 
miesiące'* przedstawia nam zwła- 


szcza dwa główne punkta; tj. jak i 
drogim dla Polaka jest honor i 
jak drogie jest każdemu człowieko- 
wi życie, zwłaszcza gdy wie o 
godzinie swej śmierci, na którą aż 
trzy miesiące czekać musi. `; 

Jesteśmy przekonani, że niejeden, 
który dotychczas trwa w najszka- 
radniejszym nawet sposobie życia, 
przez który sobie rychłą Śmierć 
przygotowuje,  przeczytawszy tę 
powieść i zastanowiwszy się nad | 
nią należycie, nawróci się i stanie 
się porządnym człowiekiem i pra- 
wym Polakiem i przez to przyczy- 
ni się do rozpowszechnisnia szczę- 
ścia w swej rodzinie. 

Prosząc o jak najprędsze uiszcze* | 
uie się z prenumeraty i o rozsze j 
rzanie TYGODNIKA pomiędzy 5 
Rodakami, którzy takowy dotąd 
nie utrzymują, pozostaję 

Wasz Rodak i sługa 
W. Dyniewicz. 


No.1 (Rocznik II) TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO - NAUKOWEGO 
zawiera: Trsy miesiące, ze znale» 
zionego rękopismu wydał Józef 
Narzymski. Zwierciadło (baśnia); 
Małpa; Jaskinia  Potępieńca, po- 
wieść przez Fr. Xaw. Taczyńskiego. 
Tresć naukowa: Maureski; Miód 
lekarstwem domowem. Rycina: 
Maureska. 


Rozmaitości. 

* Cynthia Boardman była dziew- 
czyną, mówi „The Cincinnati Enqui 
rer'*, która kochała szczerse i była 
wierną, gdy mężczyzna jaki zdołał 
w jej serou miłość sbudzić. Wil- ZE 
liam Rawlings był szczęśliwym 
śmiertelnikiem, który pierwszy ru- 
mieniącą się obłabienicę zaprowadził 
do ołtarza. Rawlings  kopnięty 
wkrótce po lubie przez uła 
umarł. Z wdową ożenił sie Hen- 
ryk Ladd, Utopił się. W wdowie 
która pojechała w odwiedziny do 
Pepsylvanii pokochał się nieja- 
kiś Henderson i pojął ją za żonę 
i tenże umarł wkrótce. Powró- 
ciwszy do Ohio wdowa stała się 
anią Jobnsop, lecz śmierć nieu- 
rze. zabrała także Johnsona. 

Następcą jego był niejakiś Dixon, 

lecz i tenże pożegnał się wkrótce z 

tym światem. Wdowa udała się 

znów do Pennsylvanii, gdzie ją po- 

lubił i poślubił Maybury z którym 

udała się do stanu Iudisna. Febra 

nielitościwa zakończyła życie szó- ` 
stego małżonka pięknej Cynthyi. 
ZasmucoBa wdowa powróciła do 
Ohio, gdzie się z nią ożenił brat 
drugiego jej małżonka i umarł 
wkrótce, Przez cztery lata nie 
mogła wdowa ukcić swego żalu, 
nareszcie poszła za  Tiptona—u- 
marł; poczem udała się ne swą 
farmę i w osobnym pokoju pozawie- 
szała obrazy nieboszczyków. W 
tych dniach poszła znów za mąż 
za niejakiego Jerzego Dyer, czło. 
wieka słabowitego. Pani Dyer wy- 
raziła się o mim jak następuje: 
Szarzeję się już i nie mogę juź 
więcej wybierać pomiędzy konku- 
rentami, lecz Jerzy jeąt słabowitym 
i myślę, że i jego obraz będzie 
niesadługo wisiał pomiędzy obra- 
zami dawniejszych mych małżow 
ków. 


| 
! 


Poemat skreślony podług faktów 
—— przez — 
MARYTANĘ w Chicago. 
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Na miękkim, barwoyra kobiercu murawy 

Pól ohtowskich, w Ślicznem jodeł vieniu, 

Młody pastusz%k szlachetnej postawy 

Zwykł siadać 2 książką, W dziwnem zamyśleniu. 


Niekiedy piękne, błękitne swe oko 

Utkwi w suaącej ponad głową chmurze, 
Jakby ją badał o przyszłość szeroką 

Lat swych następnych —zakreśloną w górza. 


Czasem z Shakespierrem w odartej okładce, 
Wśród dsszczu, workiem okryty na miedzy, 
Uśnie i marzy— jakby pomódz matce 

I jakby wznieść się na szczyt nauk —wiedzy . 


Klasyków gróckich pod swą głowę chowa, 
Choć ducha tychże jeszcze nie rozumie, 

W śnie recytuje Hamletowskie słowa, 

I płacze, że ich rozwiązać nie umie. 


To westchnie smutnie—to szepnie ,,Mój Boże! 
Z jakąże jabym uczył Big ochotą! "e 

Czemuż ubogi w szkoły iść nie może? 

Ach! pocoś B.że, stworzył mnie sierotą? 


A gdy z snu ocknął— pędził na kurchany. 
Jakież wspomnienia w piersiach tu odżyły, — 


I po dniu skwarnym już z zachodem słońca, 
Wytarłszy łokciem szare kurzu plamy, 
Głodny, spragniony z miną posła gońca, 

Do Williams College śmiało stuknął bramy. 
Długo nie czekał —skrzypnęły wrzeciądze, 
„Kto tam? —i czego?'* zafukuął głos stary. 
—Student, —chcę w szkoły—,„a masz też pieniądze? 
Ozwał się znowu głos z poza kotary. 

Mam! odparł żywo podróżny nasz młody, 

Chcę widzieć .spiesznie głównego Docenta 
Collegium tego—by złożyć dowody 

I recepcyjne główne dokumenta. 

Nie tracąc ducha odważnej swej miny 

Za chwilę stanął przed frontem katedry, 
Przed wykładaczem Homera, łaciny 
Tłumaczem Danta i Racina Fhaedry. 


Ktoś ty? co tu chcesz? znów groźne pytanie 
Sierotę chłopca z góry przywitało, 

„James Garfield jestem! chcę się uczyć Panie, 
Chłopię z pokłonem rażnie powiedziało. 


Przyjdź więc tu z ojcem —,„mój ojciec już w grobie." 
Gdzież twój opiekun? Opiekun? —tam w niebie, .. 
Ty malcze jakiśl— cóż ty myślisz sobie? 

Któż więc w Collegium chce płacić za ciebie? 


—Ja sam zapłacę nauki sowicie! — 
Rekomendacyą mą—obu rąk palce. . . 
Dajcie mi p r a c y!! a wnet zobaczycie, 
Jak płacą szkołą takie jak ja malce. 


Południe miecz swój już starło 4 Północą 
Żołnierz wycieńczon z bratobójczej wojny 
Wrócił do domów—gdyż w tem późną nocą 
Wieść przeraźliwa budzi lud spokojny. 
„Lincoln zabity!!** ach! Lincoln zabity! ! 
Wzniosły się krzyki tysiączne pod chmury, 
„Lincoln nasz Ojciec! kulą padł przeszyty, 
Kulą mordercy—oh! zapłaczcie góry! ! 


—0O biedna, biedna sieroca kraina 

—Dla niej snać nie ma litości tam w niebie, 
—(Gdy najlepszego z najlepszych jej syna, 
—Kulą zdradziecką Bóg bierze do siebie. 
Rozedrzyj szatę na pół Ameryko! 

Gdy cię tak srodze dotknął palec Boży 
Gotuj się na śmierć Wielka Republiko, 

I ciebie w grobie z Lincoluem Bóg złoży! 


Błądząc po smutnych New Yorku ulicach, 

Gdy śmierć awą poniósł mąż przez kraj wielbiony, 
Z smutkiem wyrytym ra wybladłych lieach, 

Szalał lud bólem nagłym zrozpaczony. 


I chciał poburzyć gmachy malkontentów 


Stolicy wzniosłej nad brzegiem Hudsonu, 
A federalnej sprawy oponentów, 
Na słupach wieszać jak psów boz pardoar. 


„Bracia! —rzekł—nam to mordować przystało 
I nieszczęść świeżych przysparzać krajowi? 
Wódz zacny zginął—lecz czyż jedno ciało 
Upadek rządów narodu stanowi? 


„(Cay klęsk nam nie dość po wojnie ostatniej, 
By resztki dachów zrywać z ponad głowy? 

I mieszem Kaina mściwej ręki bratniej 
Wypychać na bruk sieroty i wdowy? 


„Precz tam ze zemstą! gdzie naród w potrzebie 
Chleba i dschu biedą swą się dręczy, 

Gdzie drobna dziatwa na spieczonej glebie, 

W głodzie do Boga o kęs chleba jęczy! 

„Oschłońcia z szału! wejdźcie sami w siebie! 

Na niezoranym zatknijcie zagonie 

Sztandar z napisem—że— Jeszcze Bóg w niebie 
A rząd nasz jeszcze tyje w Washingłonie!! (*) 
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Tu mówca przestał-—a lud jeszcze cicho 
Słuchał=jak gdyby coś rozważał sobie, 

Gdy naraz zbudzon jak trąbą Jerycho 

Huknął brawami bijąc w dłonie obie. 
Eotuzyazmowi już nie było końca 

Kto on? lud zewsząd ciekawie napierał. 

W tem ktoś podszepnął „to kraju obrońca — 
„Żołnierz! James Garfield! wojsk naszych jenerał! 


— 


(*) „God lives yet, nd the Government at Washington still reigns“. 
Błowa pamiętne wyrzeczone przez Garfielda następnega dnia'po Assasynacyi 


Lioę>lu5 r. 1865--15 kwietnie. (Przypisek autorki.) 


Ręka przeznaczeń Ameryki zrywa, 
Płaszcz— i o dziwy! w całej prawdzie prozy, 
Nagość kalectwa Stalwartsów odkrywa. 


Na termin trzeci zaów Grant kandydatem, 

W Stalwartsów, jedni wygłaszali duchu 

Precz z nim! precz tutaj z dyktatorskim batem, 
Krzyczeli drudzy w gwałtowoym wybuchu. 


Partye walczyły —a ów bój zażarty 
Votów w domowych polityk tartaku, 
Zrodził rezultat, że i nie na żarty, 
Grautyzm na karym rozsiadł się rumaku. (*) 


I dzień oboru zbliżał się powoli 

A rzesze na głos wygłaszały chmurne, 

„Kraj pasz praw wolnych nigdy nie pozwoli 
Bylmpe riali s m zakradał się w urnę. 


I owa walka najgorętszych sporów, 

Zakreśliła się w krajowych rubrykach 
Zwycięztwem ludu —bo z urny wyborów, 
Wyszedł, —James Garfield—w tryumfu okrzykach! 
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Nasz to pastuszek wśród nawału trudów, 
Ufny w Opatrzność, silny hartem woli, 
Podniósł się na tron milion»wych ludów, 
Pracą i cnotą z pęt twardej niedoli. 


O! z jakąż wtenczas dumą poglądała! 
Golębia matka na syna drogiego, 


Ściele go trupem—kraj napełnia smutkiem. 


Kolumna dłutem Wszecbmistrza ciosvua, 
Krótko jaśniała na życia cmentarzu; 
Na wzór młodzieży Niestety złamana 
Legła przedwcześnie na śmierci ołtarzu. 


Któż mógł przewidzieć, że na wzniosłym tronie 
Rządów Columbii zostawszy sternikiem, 

Wśród serc życzliwych na przyjaciół łonie 

W objęciach ludu umrze męczennikiem. 


Cztery zaledwie minęły miesiące 

Urzędu męża—gdy serce stęsknione 
Rwąc się w objęcia rodziny tęskniące, 
Chciało popędzić na chwilę w jej stronę. 


Bo zimue domu Białego marmury 
Nie zastąpiły rozkoszy tej chatki, 
Gdzie dziatwa z czoła rozpraszaja chmury, 
Gdzie biły serca małżonki i matki. 


Miłość ta kraju i rodziny szczera, 
Będąca Cnotą jego od powicia, 
Zacnego wieści naszej bohatera,” 
Niestety! nagle pozbawiła życia. 


Rychłą godziną nad lipcowym rankiem, 
Bez pompy, straży ostentacyi wszelkiej, 
Dworca kolei przepełnionym gankiem, 
Zdążał prezydent Republiki Wielkiej. 


Służba kolei uchylała głowy 
Przed szefem kraju, co skromnie bez buty, 
Uprzejmie, szczerze, cho$ krótkiemi słowy 


(*) Black horse — w znaczeniu krajowem kandydatura prezydenta | 7a wuniżone dziękował saluty, - 


Ameryki. 
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Z drukarni „Gazety Polskiej” 


wyhodzi także regularnie w każdy 
czwartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy, 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muazą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z doiem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 
peaa KDE 


Korespondencje „Gaz. Pol.” 


Konstantynopol, 2 czerwca 1885 r. 

W czasie dyplomatyczn:go zatar- 
gu Moskwy z Anglia, zdawało się, 
że wrazie wojny, Dardanele i Bosfor 
będą posiadać rajśw eśsze i najcie- 
kawsze nowiny i dla tego miałem 
wielką chęć przenieść się w te stro- 
ny, Zdsrzył> s'ę jednak, že Mo- 
skala i Aoglicy już się por'zamieli 
i na jawiś czas będzie spokój, a wła- 
śoie w tym czasie, kiedy to poro- 
zumienie nastąpiło, wypadło mi o- 
puścić Serbią i powrócić do stolicy 
Padyszacha.  Zastałem Koastaoty- 
nopol takiw, jakim on był przed 4 
laty, zmian prawie Żadnych. Te sa- 
me troskawki i sałata; tea sam ty- 
toń i kawa; to samo słońce i le sa- 
me pod parasolikiem w zamkniętym 
powozie i z zasłoniętą tasg pig- 
kne Turczynki. Słowem, wszystko 
tak jak było, a przybyło nieco wię- 
cej śmiecia po ulieavh i wody, jaką 
sprowadzono tu z jeziora Derkos 
(nad Czaraem morzem). Mamy więc 
w Konstantynopolu tyle wody co 
powietrza. Jest woda słona, gorzka, 
kwsśna, sło lka, gazowa. limoniado- 
wa, solowa i inne. Szaufiją tą wo- 
dą bez miary i granie, i dla tego 
nie zadziwiło mię bynajmniej, že 
mleko jest tańsze, że wino jest 
tańsze, že spirytus słabazy,—bo do 
czego można dodać wody, dodają 
bez skrupulo, wszak ta woda o po- 
łowe teraz tsñsza niż to było przed 
czterema laty. 

Zaledwie jednak po przybycia do 
Kon taetynopola  ulokowałem się 
siako-tako, juž otrzymałem zaprosi- 
ny na pogrzeb naszego rodaka 
Józefa  Ratyńskiego. Poszedłem 
wigo oddać ostatoią posł gą zmarłe- 
ma i zdziwiony byłem |liczoem ze- 
braniem się na pogrzeb, nietylko 
całej kolonii polskiej, ale wielu Gre- 
ków, Francuzów i innych narodo- 
wości, Zmarły miał liczne stosunki 
i śmierć jego wywcłała Żal szczery 
u wszystkich, którzy go znali, Do- 
ktor Hoatowski miał piękną bardzo 
mowę i niejednego do łez rozczu- 
ił, cpowiadając biografią Życia 6. p. 
Ratyńskiego, Żałuję mocno, že 
nie mogę przesłać w oryginale tej 
aoakcm tej mowy, ale skoro tylko 
ją otrzymam, nie omieszkam prze- 
słać do Chicago, 

Ostatoi dzień maj: Święcili tu nie 
tylko Eoropejczycy ale i Turcy, bo 
właśnie był to dzień urodziń sałta- 
na i wyprawa pielgrzymów z dara- 
mi do grobu Mahometa—io Mekki, 
W.eczorem cały Stambuł, Pera, 
Skutari. przedmieścia Í wszystkie 
okręta na Bosforze, były rzęsiście 
oświecone, co sprawiało urok znako- 
mity, a ognie sztuczne przez całą 
noc nie ustawały, 

W ostatnim numerze „Gazety 
Polskiej* kapitan Paweł Freund 
prosi o adres Mahmuda Hamdi 
Paszy. D>wiedzisłem się o nim ty- 
le, Że rzeczywiście został ułaska- 


. wiony i do dawnej godności „„tau- 


szira“ (marszałka) powołany, Szcze- 
gółowezo adresu teras posłić nie 
mogę, ale kapitan Paweł Freund, 
może adresować swoję listy do na 
szego Rodaka w Koostaotynopolu, 
Adama Mihałowskiego, Rus de 
Galata No.28— P. Michałowski 
jest przyjacielem Mahmuda Pasz ; 
on jeden tylko najczęściej widuje 
się z nim i list podejmuje się do- 
rączyć. 


B>» zawsze prawy, szlachetny i chwacki, 
Caul się wśród obcych jak znajomy stary 
mie wiedząc biedny, że z tylnej zasadzki 


Czatuje hyena chciwa krwi ofiary. 


ba 
s a 


Ramak kclei zasapiał parowy 
Prosząc bagląco gości do wagonu; 


Prezydent wybiegł z pobocznej alkowy, 


Aby pospieszyć do Mentor, do domu 


Swan Riter, Morrison Co., Ledoux 
P. O., Minn , 24 czerwca 1885 r. 

„Szanowny Redaktorze! Przepra- 
szam pana, że się ośmielam znowu 
narzucać ze swoją korespondencyą, 
ale pewne okolicaności i wzgląd na 
cierpiących Rodaków moich, których 
los mógłby się polepszyć niewątpli- 
wie, gdyby usłachać chcie!i zdrowej 
rady kapłana, do tego mię powoduje. 

Dziwićby się zaprawdę należało, 
gdy się widzi, że Polacy po wielkich 
miastach saprzedają się w niewolę; 
pracując ciężko przy warsztatach i 
fabrykach i często znosić muszą 
tysiące nieprzyjemności i szemrania, 
albo nawet klątwy od swoich pryn- 
cypałów. Prawda, że kto przybył 
z Europy bez centa przy duszy, 
ten lepiej robi—i nawet bardzo do- 
brze, że pracuje gdzie może i gdzie 
mu się praca nastręcza; ależ są tacy, 
którzy po kilko albo po kilkonasto- 
letniej krwawej pracy, acz uciułali 
sobie znaczny kapitał, nie myślą o 
polepszeniu sobie niezależnego bytu 
i zdaje im się przesądnie, że dla 
nich nie ma już na świecie innego 
zajęcia, krom ognia piekielnego w 
rolmilach, gdzie się dzień i noc 
palić muszą—albo pracy nieznośnej 
w lumberjardzie, gdzie głowę mieć 
trzeba chyba jak sołdara moskiew- 
skiego, aby mie czuć okropnych 
upałów słonecznych, —albo wreszcie 
wolą niektórzy pracować przy kolei, 
gdzie łatwo kark złamać albo nogę 
postradać można i zostać kaleką na 
całe życie. To wszystko lepszem 
się dla wielu wydaje, jak byt nie- 
zależny, do którego łatwoby mogli 
przyjść, gdyby tylko chcieli i nie 
byli przywiązani do tej pracy nie- 
wolniczej, która człowieka poniża i 
czyni go niewolnikiem i powolnem 
narzędziem obcej woli, często de- 
spotycznej i tyranisującej wolność 
ludską, tea dar tak szacowny w 
duszę człowieka wlany od początku 
stworzenia rseczy widomych przez 
Stwórcę niebios, Prawdą jest, że 
kiedy człowiek nie może inaczej, 
kiedy chcąc nie chcąc znosić musi 
z rezygnacyą swój stan służebny, 
wtedy rzecz inna,—wtedy pocieszyć 
się może tylko nadzieją, która jest 
dźwignią naszego wygnania i tuła- 
ctwa na tym łez padole. Ale jeże- 
li się komu nastręcza sposobność 
być oływatalem niezależnym i cie- 
sz76 się swobodą, to czemuby 
człowiek obdarzony wolną 
wolą, nie chciał zgodzić się na 
lepsze i przyjąć to dobro, jakie mu 
Opatrzność sama wskazuje? Tem 
dobrem, tem bytem niezależnym, — 
to rolnictwo, praca około roli, od 
początku przez Stwórcę wszech 
rzeczy dla człowieka przeznaczona; 
w tych oto słowach, wyrzeczonych 
do pierwszego człowieka: „W po- 
cieczołatwego pożywać 
będziesz chleba‘, pracując 
około roli. To praca najuczciwsza 
dla biednego człowieka, to czyni go 
niezależnym, gdy na swojem polu 
pracuje. Pracuje jak może. jak 
umie; chce—robi; nie chce—odpoczy- 
wa; nie słyszy klątwy, rozkazów, 
pomiatania; nie jest wysta siony na 
pośmiewisko ! wzgardy ludzkie, jest 
sam sobie pan i sam sługa, Czy 
nie dobrze? Czy to nie sprzyja 
naturze ludzkiej, czy nie jest z nią 
w zupełaej zgodzie? Czy nie dosyć 
już dla nas, Bracia Polacy, tej 
niewoli, jaką znosić musieliśmy pod 
despotysznym rządem pruskim albo 
moskiewskim” Wszak dla tej wol- 
ności opaściliśmy kraj ojczysty, 
przybyliśmy tu do Ameryki, aby 
się cieszyć wolnością, bo nam nie- 
wola już się sprzykrzyła. _ Dlacze- 
góż Bracia moi znów się zaciązamy 
do niewoli, służąc kapitalistom, 
którzyby chcieli z nas skórę zedrzeć 
i nas mają za parobków? Kto się 
dorobił majątku, czemuby nie chciał 
zakupić sobie gruntu i używać 
wolności? Wszak tu w Ameryce 
grunta są Dbardze tanie, tak, że 
niejeden przy szczupłym nawet 
majątku, wkrótce przyjść może do 
dobrobytu i niezależności. 


Agenci chwalą zwykle swoje 


grunta, bo mają w tem interes i 
zysk; ja nie chcę przechwalać gruntu 


minesockiego, 
tym za interes—jeżeli nie dobrobyt 
i szczęście Polaków? Wszak docho- 
dzą do mnie głosy narzeksń z 
różnych stron, na ciężkie czasy i 
bezrobocie po miastach.  Owóż bez 
przesady powiem, że tu, w Minne- 
socie, niejeden bieday wyrobnik 
przyszedł do znacznego majątku, 
bo tu ziemia bujna, pszenica wy- 
borna, klimat wyśmienity. Już to 
cała Minnesota—mniej więcej, od- 
znacza się płodnością ziemi i wy- 
borną a najlepszą pszenicą; ale 
Swan River, miejsce mego tu prze : 
bywania, dziway jakiś ma urok, co 
mimowolnie naturę ludzką ku sobie 
skłania. Kolonia ta, od sześciu 
ledwo lat istniejąca, rok rocznie 
się powiększa; jest tu obecnie ste 
przeszło familii, ale po zorganizo* 
waniu parafii wkrótce się znajdzie 
drugie tyle. Co mig najbardziej 
cieszy to to, że tu samieszkują 
sami- Polacy, jako to: Poznańczycy, 
Kaszubi, Szlązacy a wszyscy SĄ 
przybylcami z wielkich miast—jak: 
z Chicago, Detroit, Milwaukee, 
Buffalo i innych miejscowości, zkąd 
bieda wyparła ich i zapędziła tu, 
do tej rozkosznej doliny między 
dwoma rzekami, tj. Missisippi i 
Swan River. Najlepszym dowodem, 
że tu grunta dobre, jest to, że ła- 
den Polak po zakupieniu tu gruntu 
nie zbankrutował ani nie wyjechał 
ztąd—a to dla tego, że ziemia 
bardzo urodzajna a przy tem tania 
od 4 do 10 albo 15 dolarów za 
akier; ale przy kościele jest droższa 
i zostawiona jest dla przemysło- 
wców lub rzemieślników, gdyby 
chcieli zakupić przy kościele, bo 
mamy tu- 60 akrów kościeluego 
gruntu do sprzedania. Polacy je- 
dnak nikomu z obcych sprzedać 
tego gruntu nie chcą, chociaż tra- 
fili na jednego co chciał dać po 
sto „dolarów sa akier; wolą raczej 
sprzedać jakiemu Rodakowi, któryby 
przy kościele założył grocernią, bo 
jest bardzo potrzebna.  Kościołek 
nasz, pod wezwanie. Szo. Stanisła- 
wa biskupa krakowskiago, chociaż 
nie wielki, ale schludny—s przy 
tem poszczycić się możemy tem, 
że jest czysto polski, bo go sami 
Polacy wystawili. Woda jest bardzo 
zdrowa bądź z rzeki, bądź ze stu- 
dni, która nie wymaga wiele pracy, 
bo od5 do 10 lub 20 najgłębiej 
stóp kopać trzeba ma woda wytry+ 
śnie chłodna i zdrowa. Poczta ma 
tu także swoje miejsce i przywozi 
nam listy dwa razy na tydzień. Do 
kolei mamy tylko dwie mile, a do 
miasta pięó—a więc nie 16 jak w 
Albercie. Słowem, mamy tu wszy- 
śtkie wygody, brakuje nam tylko 
jeszcze szkoły polskiej, ale i o tem 
pomyślimy, jak tylko budowa ple- 
banii będsie skończona, a trafimy 
na zdolnego nauczyciela, umiejącego 
dobrze po polsku i po angielsku, 
albo lepiej jeszcze na organistę, 
któryby w języku angielskim zdał 
egzamin, bo wtedy pobierałby pen: 
syą z miasta Little Falls, oddalone- 
go od nas o 5 mil. Rodacy, któ- 
rzy mię znają w Chicago, mogą 
zaufać i wierzyć, że nie przesadzam, 
ale chcę tylko po starej znajomości 
i przyjaźni wskazać drogę tym, 
którzy mają wolą podjąc się pracy 
rolniczej, ale się boją jakiego zawo. 
du. Ja tylko to powiem, że począ- 
tek jest trudny w każdym zawodzie, 
ale kto sobie uciułał jaki mająteczek, 
niech się niczego nie lęka, niech w 
imię Boże kupuje rolę w Swan 
River, a jestem pewny, że będzie 
kontent i mie zechce wracać do 
pracy niewolniczej. 
Ksiądz Henryk Cichocki. 


New York 23 czerw. 85. 
Rodacy! 

Aby dać dowód Ameryce że Po- 
lacy zawsze i wszędzie dążą do wol- 
ności i jej pragną, kompania 
wolnych Polskich Krakusów w Jersey 
City urządza wielką wycieczkę do 
Alpine Groye — w dniu 13 lipca 
1885 r. Dochód z tego poświęca 
się część na.kcściół Polski w Jersey 
City a reszta na piedestał do pomni- 
ka: 


Dostojny chory rychło wyzdrowieje. 


Wreszcie lekarze uradzili zgodnie, 


Iż tylko smiany klimatu potrzeba, 
Gdzie konwalescent mógłby pić swobodnie, 
Aurę=zdrowszego piękniejszego nieba. 


I gdzieby patrzeć 


| Kula s pod serca 


W tem strzał się rozległ ... dym zakrył mordercę 


A jęk się odbił męża dostojnego 
„„Boże! cóż to jest?—jam ugodzon w 


„..Umieram. ,. . Panie! przyjm słuzę Twojego! .. 


Skon nagły, krótki i niespodz'ewany 


Przejściem jest tylko do życia przyszłego; 
Lecz tam gdzie sztuką biegią przedłużany, 


Torturą grozy konania wolnego. 


Garield nie skonał na miejscu odrazu, 


Żył jeszcze dziewięć konania tygodni 
Jak na życzenie intrygi roskazu 


By uszedł stryczka—Guiteau—szatan zbrodni. 


EET TTE, s...... 


W murach znanego nam Domu Białego, 


Noże chirurgii doktorów nauki 
Na ciele Szefa kraju zranionego, 
Ucząc się. . . 


Co dnia lancetem i nożami kłuli, 


Wpuszozając soudy w pokrajane ciało 
Zgodnie z przepisem—lecz do miejsca kuli 
Żadne z narzędzi dotrzeć nie zdołało. 


I gdy ofiara nieszczęśliwa zbrodni 


Z kulą zatrutą utkwioną w swem łonie 
Przeżyła dziewięć męczeństwa tygodni 
Naród ku niebu dziękczynne wsniósł dłonie 


I powinszował Eskulapom sztuki 
Gdy buletyny głosiły nadzieje, 


cudów dowodziły sstuki. 


............e..+: 


serce! 


mógł na hasające 


Kozy ucieszne i skoczne zające, 
A wśród otoczeń takich może snadnie 


sama w kieszeń wpadnie. 


O! nieszczęśliwa oprawców ofiaro! 
Coś jak baranek pod nożem cierpliwy 
Kończyła żywot—za cóż taką karą 


Dotknął cię srodze los twój nieszosęśliwy? 


Ale męczeństwo wieczną chwałą tego 
Kto je bez szemrań, cicho, mężnie znosi 


I o odjęcie kielicha przykrego 


Goryozy cierpień do ust swych nie prosi. 


z Consylium tedy orzekło medyczne 


........ s... 


W drogę niestety 


Że tylko Long Branch klimat nader zdrowy 
Nad bystrą wodą gniszdko ciche, Śliczne 
Godne być stacyg tak dostojnej głowy. 


Wnet też rusgono—ze świtem już rana 


ostatnią ranaego. . - . - 


A naród modły słał do Wszystkich Pana 


By wrócił męża krajowi drogiego. 


O! kto wśród ciszy potanvej ukradkiem 
Tej transportacyi solennej obrazu 


Pezykrej wspomnieniem —był naocznym świadkiem 
I nie sapłakał ten był chyba z głazu. 


Na miękkim puchu podróży posłania 


Usłanem czułej żony starannością 
Twarz cierpień cichych o świetle zarania 
Marmuru zimoą świeciła bladością. 


Ręce splecione jak w modłach do skonu 
Czoło wyniosłe obwinione w chusty 


bo cóżbym miał w 


dzie dla nas Polaków iż dołożymy 
cegiełkę do tej wiekopomnej budowy, 
fundamentu dla tej Bogini wolności 
za którą to wolność tyleżmy już 
krwi i łez przelali. Zamiarem jest 
także naszym zaprosić reprezentan- 
tów francuzkich którzy ten pomnik. 
przywieźli. Pomnik ten stać będzie 
w Nowym Yorku na Bedloe Island. 
Pokażmy przeto Ameryce i Francji, 
oraz całemu Światu, że wolność 
rzeczywiście jest i będzie ideałem 
Polaków a licznem zebraniem dajmy 
dowód iż dla wolności żadnych prze- 
szkód nie znany. W imię więc tej 
wolności zapraszamy wszystkie Pol- 
skie Towarsystza w New Yorku, 
Brooklynie, Jersey City, Newarku, 
Petersonie itp. do wzięcia udziału 
in corpore, jako też wszystkich Po- 
laków miłujących wolaośó. — 
Kapitan kompanii. 
A. Wiśniewski. 


„Wolność oświecająca Świat”, 
który to pomnik już Francya przy- 
słała Ameryce. Zaszczytem to bę- 


Jefferson Barracks, Mo , 26go0 
czerwca 1885 r. 

Szanowny Wydawco! W tych 
dniach miałem sposobność być w 
Fort Leavenworth, Kansas. Tran- 
sportowaliśmy bowiem więżai 
wojskowych do Leavenworth, w 
którem się znajduje więzienie woj- 
skowe. Miasto to leży o 812 mil 
na zachód od St. Louis. Jazda 
koleją trwa 16 godsin. Jechaliśmy 
przez cały stan Missouri; stamtąd 
do Leavenworth, jest jeszcze 28 
mil. Forteca Leavenworth, w której 
się znajduje 558  więżci, jest 
piękną i mocno zbudowaną. Miasto 
Leavenworth leży o dwie mile od 
fortecy i liczy 60 do 70 tysięcy 
mieszkańców. Domy tamtejsze są 
wszystkie nizkie, najwyższe mają 
dwa piętra—z pewnością dla tego, 
że w Kansas panują nzęsto nie- 
zmierne wichry i burze. W podróży 
naszej zatczymaliśmy się także w 
Jefferson City, mieście stołeoznem 
(rządowem) stanu Missouri. _W 
Jefferson City znajduje się 1500 
więżni. 

Nie jestem tem perenclerem i w po- 
dróży lubię pokrzepić się wódką, lecz 
nie piłem nigdy w życiu takiej 
złej, jaką mają w Jefferson City. 
Nazwałem ją też „zabij mnie prę-- 
dko lub jeszcze prędzej (kill me 
quick)“ i radzę PRodakom prze- 
jeżdżającym tamtędy, aby sig na 
nią nie skusili, bo pożałują tego. 
W prawie wszystkich okolicach 
stanu  Misaouri żoiwują już teraz. 
Kukuradza stoi dość dobrze wszędzie 
w nizkich tylko okolicach wygoiła, 
bo deszes pada prawie codzień. 
Ludzie już się tak do tego przy- 
zwyczaili, że chorują jeżeli przez 
jeden dzień daszcz nie pada. 

George Snider. 


t 


Panteon paryski. 

W Panteonie, na którego czele 
błyszozy napis; „Wielkim mężom 
wdzięczna ojczyzna*, pochowano 
niedawno temu prochy Wiktora Hugo, 
chcąc w nim vozcić najgenialuiejszego 
z swoich poetów. Więc pa Panteor, 
z wzniosłego wzgórza panujący nad 
stolicą, zwrócone znowu oczy Pary- 
žan. 

Żadoa może z świątyń w krótkim 
stósunkowo biegu jednego tylko 
stulecia nie ulegała tak częstej, 
wracającej się bezustannie zmianie 
przezvaczenia i vrrędowej nazwy ;0a 
Żadnej z budowli Puryża nie wyryły 
się tak głęboko wszyak'e ślady po- 
lityoznych losów i zwrotów Francyi, 
od pamiętaych dvi wielkiej rewo- 
lucyi do dni dzisiejszych. 

Po lewym brzegu Sekwany na 
wzgórzu najwyższem, gdzie spoczy- 
wały popioły áw, Genowefy, król 
Ladwik XV. w roku 1764 założył 
kamień węgielny do kościoła pod 
wezwaniem tu pochowanej patronki. 
Architekt Sonffl t, rozmiłowany we 
wzorach wspaniałych włoskiej sztuki, 
chciał Śmisłością pcześcignąć Mi- 
chała Anioła, i pyszniejszą jeszcze 
zbudować nad Świątypią kopułę, va 
czterech tylko wspartą filarach. Do 
wrętrza Świątyni wystawił Sonfilot 
przedsionek, ściśle według wzora 


Żegnał w milozeniu zsiniałemi usty. 


Gdy unosili juź ciało cierpiąca 
Z Domu Białego drodzy jego blizcy 


Chory otworzył w progach oozy szklące 
I szepnął cicho... „żegnajcie mi. . . 
Nie płaczcie. .. bo mnie—łzy palą żelazem. 


Niestety —taka wola jest wyroków( *) 
Pana na pany. .. za Jego rozkazem 


Pójdę bez szemrań—jam oddawna gotów. 


Nigdzieś suchego nie zobaczył oka 
Gdy pochód smutny wolno z miejsca 


Wzrok już gasnący ziemską Świetność tronu 


rzymskiego Panteonu, a tak kościół 
Boży wznosząc w kształtach staro- 
żytnej Romy, sam arcbitekt niejako 
dawał wskazówXxę późniejszym synom 
rewolucyj, ku czemu służyń może 
narodowi pierwotny kościół áw. Geno- 
wefy. 

Budowa wlekła się powoli przez 
lat niemal 30 i jeszcze nie była do- 
konaną i jeszcze nie była poświęconą 
i powierzony słażbie Bożej, kiedy, 
zgromadzenie narodowe daja 4 kwiet- 
nia 1791 uchwaliło kościół zamie- 
nić na wspólay grobowiec mężów 
zasłużonych ojczyźnie a nazwać go 
za przykładem starych Rzymian Pan- 
teonem. Pierwszym  pośmiertnym 
mieszkańcem tega „przybytku ladz- 
kiej sławy ża zgodą rewolucyonistów 
był zmarły w onych dniach Mira- 
beau. 

Wielco charakterystycznym jest i 
ten szczegół  osobliwszy, Łe rewo- 
lucya niedługo dała spocząć w Pan- 
teonie zwłokom tego, który pier- 
wszy dostąpił zawzczytu i pierwszy 
znalazł grób w przybytku sławy. 
Zaczęto pilniej rozważuć Życie i 
czyny smarłego Mirabeau, i jego 
krytycy nabrali ostatecznie przeko- 
nania, že Mirabeau chłodnym był 
rewolucyonistą, že grzeszył pobłażl - 
w ścią dla króle, jego rodziny i 
dwcrv, a taką odkrywszy prawdę, 
porwali trupa niegodnego „sławy'* 
wśród narodu, i rzucili do grobu nie 
znanego pomiędzy inne szczątki 
pospolitych ludzi. 

Gorszego losu doczeksły się załoki 
Marata. Pochowano go zrazu w 
Panteonie z wielką okazsłością. 
Lecz po kilka galedwo miesiącach 
iony wśród d»wnych wielbicieli wy- 
robł się sąd. Uznali nieco późno 
že Marat prawdę mówiąc, nazbyt 
krwi żądnym był okrutoikiew, hańbił 
się dzikim krwi rozlewem, a wizc 
porwano go znowu g domu slawy, 
by jego kości rzucić z pogardą do— 
kloaki, | 

Stalsza łeska narodu sprzyjała 
zwłokom Voltaira i Jana Jakóba 
Rousseau; wprawdzie i oni od dawna 
jaž nie spoczywają w Panteoni), 
aleć ich spoczynku przynajmniej nie 
zburzyła taż sama ręka, co ich cho- 
wała po' świerci, Prochy obu filo- 
zofów wyniesiono z Panteonu dopiero 
za czasów restauracyi — Doczekali się 
pogrzebu w Panteonie członek kon 
wenta Lepelletier de Saiot F.rgeau, 
młodociany dobosz Barra, który po- 
legł śmiercią odwałaych w wojnie 
wandejskiej; za pierwszego cesarstwa 
zuń marszałek Laonesi kilku mężós 


znakomitszych na pola nauk iub 
usług dla kraju, 

Za restauracyi (od r. 1815 do 
1830) znikły z wnętrza Panteonu 


wszelkie godła republikańskie, a na 
podniebieniu kopuły wymalował 
Gros św. Genowefę, patronkę Puryża 
która to miasto obroniła od Gajazda 
Hanów, postoszących Francyę pod 
dowództwem  Atyli, owego „bicza 
Bożego; do niej jako do patronki 
chylą się ze czcią królowia tran- 
cusoy i £ rodu królewskiego ofiary 
katastrof rewolucyi. 

Po dniach lipoowych r. 1830 
znowa kościół zamieniono w Pan- 
teon — ale nie b ło wówczis „wiel- 
kich mężów, Żadan tu nowy nie 
stanął grobowiec. Tylko dskoracye 
Dawida D* Anger, przedstawiające 
alegorycznie sławą F'rancyi w porze 
oł r. 1750 do 1830, i aspis btysz 
czący na troatronia „wielkim mężom 
wdzięczna ojczyzna* (Avx grauds 
hommes la patrie recconuaissante) 
przypominają czasy rewolucyi lip- 
uowej. ; 

W gradaiu r. 1851 cesarz Na 
poleon II., chcąc zjedaać sobie du- 
chowieństwo  fraaou<kie, osobnym 
dekretem „Panteon“ oddał znowu 
katołicziej słażbie Božej, pot pier- 
wotnem Świątyni wezwaniem św, 
Genowefy. 

Wypadki z r. 1870, a nawet 
strasane doi komuny nie dotknęły 
na nowo kościoła. Od r. 1875 po- 
częto na nowo zdobić kościół malo- 
widłami, przypominającymi Żywoty 
ów. Genowefy, św. Ludwika, dzie 
wicy orle.ńskiej i całym szeregiem 
innych tego rodzaju obrazów. 

Prey ciągłej zmianie gabinstu, 
prace t3 wlokły się powoli, le'z nie 
przestawano w nich nigdy. 

Nową wigo z kolei dla świątyni 
e okọ stanowi dekret pochowania 
zwłok Wi:tora Hugo przoz „wdzię- 
czną ojczyznę w przybytku odda- 
nyw u, cześć „wielki*h mężów, 
Świętokradztwo już spełnione! 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 


Pod Prusakiem, 


W. K. Poznańskie. 

Z Wielkiego Księztwa Poznańskie- 
go wyniosło się na obczyznę cd 
Nowego Roku 1885 aż do 1 czerwca 
osób 1,310 ito z obw, reg Puznań- 
skiego 513 a z powiatów: Babi- 
mojskiego 11, Kościańskiego 3, 
Krobskiego 19, Krotoszynskiego 39, 
Międzychodzkiego 4, Obornickiego 
160, -0 łolanowskiego 28, Ostrzesze— 
wkiego 12, Plewskiegu 12, Poznań- 
skiego 10, z miasta Poznania 18 
Średzkiego 55, Szamotulskiego 8, 
Wrzesióskiego 47, Wachowskiego 2, 
Bakowskiego 0, Mię łzychodzkiego 0, 
Z obw. reg. Bydguskiego 797 i to: 
z Bydgoskiego 81, z miasta Bydgo- 
szczy 15, Chodziezkiego 185, Czarn- 
kowskiego 44, Gnieźn eńsk'ezo - 28, 
Inowrocławskiego 49%, Mogilniekiego 
35, Szubińskiego 82, Wągrowieckie- 
go 95, Wyrzyskiego 203, 

— W dniu 29go Maja rb. kupił 
dobra rycerskie Iwvo pod Koynią na 
subhaście za 135 000 tal, p. Ludwik 
Działowski, dawuiejszy dziedzic Pi- 
lewic w Prusiech Kró!'ewski*b. 

— W okolicy Jaraszewa padał w 
nocy na l ożerwca Śnieg. 


— W Gnieźnie liczba ubóstwa 
tak sig zwigkiz1, Że polozas gdy 
w roku 1882 wydało miasto na ubó- 
stwo 28 tysiące marek, w r. 1884 
wydało 26 tysięcy. Magistrat uch wa- 
lit przoto, žo wszystkie roiziny, 
csiedlojące sig w Goairźaie, muszą 
Big wykazać, iż mają cdpowiedni 
dochół*, w przeciwnym razie będą z 
m'asta wydalone. 

— W Koronowie, kiedy processa 
Bożego Ciała szła rynkiem, poszło 
trzech nmiedorosttów na dach jednego 
domu i podnossgo ogromny hułas, 
przeszkadzało w nabożeństwie, Nie- 
długo potem zaezęli rzucać kamie- 
niami z dachu; jeden kamień trafił 
w nogę ks, wikaryudza, który ezedł 
w asyście ks. proboszcza, dragi pa- 
rasolkg pewnej pani. Gdy ks, wi- 
ksryusz przy harsu zaczął otytać 
ewangelię, jeden z tych urwiszów 
krzycz:ł na oałe gardło po niemie- 
oku: „Das ist nicht wahr, was der 
da sagt‘ (to nieprawda, co on tam 
mówi). 

Ludzi opanowało takie oburzenie, 
že wpadli na dach i byliby wsty- 
stkich trzech n+ miejscu podusili, 
gdyby zimniejsi nie byli temu prze- 
szkodzili. Sprawa została oddaną do 
prokuratora. 

Taka jest młodzież przy dzisiej- 
szem wychowaniu zdziczsła, będzie 
miało z viej spółeczeństwo pooieobę, 
gdy dorośnie, bo jak tersz na ołta- 
rze, tak potem na orły będzie rzucała 
kamienie. 

— W okolicy Miłosławia stan zbóż 
bardzo dobry i rokuje piękne radzieje. 
Okopowizny i trawy pastewne za- 
dawa!niują. Siano, którego sprzęt 
rozpoczęto, jest dobre i jest go wiele. 


i Ale oset tak sę rozplenił na grun- 


tach moiejszych wskutek niedb.łości 
gospodarzy, Że policya nakazała pod 
zagrożeniem kary wyrywać go, aby 
większych szkód nie było. W bie 
których okolicach z»powiada się 
sprzęt owoców dość, dobry 

— W Bydgoszczy spisał się kupies 
Jaliusz Goldstein  Zażywsł w mie- 
ście zuaoznej powagi, piastował urzę- 


„dy honorowe, był też radzcą siero 


cym. Zbankratował nagle, tostawi- 
wszy 120 tysigcy marek długu, ani 
feniga dochodu — i czmychnął w 
świat. Krótko przedtem ściągnął 
do kieszeni 40 tysięcy na weksle, 
niesztz;dząc przytem nawet przyja- 
jasiół. Teraz płaczą za nim. 

* — Burza w dniu 6 czerwca po- 
czynła straszne spustoszenia w 
niektórych oko ioa: h Księgtwa. Trwa- 
ła od godz. 5 wieczorem do 12 w 
nocy. 

W Komorowie w Wągrowieckiem 
uderzył piorun w stodcły i požar 
zniszczył  wagystkie zabudowania 
dworskie. Spaliły się wszystkie za- 
pasy. Folwark Zrazin epłongł cały. 
W Brudżyniu uderzył piorun w 2 
robotników na polu. Jeden g nich 
pudł na miejscu trupem, drugi bo- 
daj przyjdzie do siebie. Fod Janów- 
cem piorun zabił takže chłopa. 

— W Raczycach pod Odolsnowem 
wybuchł w dniu 8 czerwca po po- 
łudniu pożar, który zniszczył 87 
domów mieszkalnych i 60 zabudo- 


u z bólem czarn;m jak po atracie brata, 


Tulł swe usta na wierzch drogiej trumny. 


Jęk bólu piersi marsowych żołnierzy 


Wwsź_ scy! — 


Płacz starców, dzieci i niewiaat szlochanie. 
I rozpacz nawet hulasgczej młodzieży 
Pomnikiem chwały Garfielda zostanie. 


o... eee 


Na kimś się pomścił maniaku człowieku, 


Czy na sierotach lub wdowie jęczącej? 


Gdyś zmiótł ze świata męża w sile wieku 


ruszył, 


Scenę zaległa cisza wskroś głęboka. .. 


Liść tylko drzewa smutnie się poruszył. 


I służba czując gorzkie to rozstanie 


Na gankach łkając dech swój zapierała, 
A w tem z powozu jej na pożegnanie 


Zamigotała wyschła ręka biała. 


I rozdarł serce staruszce płaczącej? 


Śmierć stryczka karą nie była dla ciebie 


Tyś żyć powinien!!—by czyn twój na skronie, 


Tu stary żołnierz wypadł z sił kontroli 
I ryknął z bólu... tłakąc łeb o ścianę 


I płakał —płakał jak dziecko do woli 


I wołał—,Biedne! panisko kochane! , 


... ..........2 sa 


Z tysiąca dzwonnic wśród nocy wrześniowej 


Żałobną uutą wieść hyża zajękła, 


Że w wielkiej, mężnej piersi Garfieldowej 


Ostatnia struna lutni życia pękła. 


„Garfield żyć prsestał!! zapłakały ludy, 
„Mąż Onót, Poświęceń, silnej Wiary w Boga, 


„Smutna ofiara piekielnej obłudy 


„Szatana zematy—szozęścia kraju wroga. 


Tak jak grom wieść ta wstrząsła piersią świata, 
Zapłakał pastuch—zapłakał pan dumny — 


(°) If ię is His will I am ready — Słowa ostatnie Garfielda wyrzeczo- 


nę w Domu Białym (historyczne). 


Wyrył ci stygmat=te „Bóg jest tam w niebie 
A Rząd praw wzniosłych wieczny w Washingtonie!! 


(Koniec.) 


wań gospodarskich. Trzech tylko 
gospodarzy było zabezpieczonych. 

— Wydalono z powiatu wągro- 
wieckiego urzędnika gospodarczego 
p. Klepackiego nimo tego, że juž 
42 lata zami szkiwał w Prusach i 
nigdy vie wszedł w kolizyę ani z 
prawami krajowemi aoi policyjnemi. 
Bedny wygnaniec posiada jak naj- 
lepsze Świadectwa od właścicieli 
ziemskich, a których pełnił obowiązki. 
Udał sig do Krakowa. 

— W Pleszewie spelił się w dniu 
3 czerwca wiatrak młynarza Tom- 
czaka. W dnic 7 czerwca w czasie 
nabożeństws podpalił 7letni cbłopak 
z swywoli stodołę położoną przy 
Stodolnej ulicy. Spaliły się skutkiem 
tego dwie stodoły należące do jednego 
z miejskich obywateli. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

W tych dniach deryczono w Pe- 
plinie kilkunsstu wychodźoom z 
Królestwa pisma urzędowe, douc- 
sząco im,że władze pruskie zrzw: - 
lają im na dalszy pobyt na prusk em 
terytoryum. W ogóle sprawa, która 
z początku przebierała tak grożne 
roz tiary, zacsyna powoli się przy- 
Gi8ZAĆ, : 

— (Gazeta Turuńska) W sprawie wy- 
dalania ludzi do Królestwa Polskie- 
go, nie ma dotąd, jak się zdaje wcale 
p rozumienia między władzami, prus- 
kiemi a  rosyjskiemi. Niedawno 
temu było następujące zajście w 
Golubiu, vadgranicznem mia-teczku 
pruski m powiatu  brodnickiego, 
Przechodził przez miasto wędrowny 
ozelsdnik stolaraki z tobołkiem na 
plecach «koło trzech włośnie tam 
stojących żandarmów, Pytany o 
legitymacyę, zezoał prawdę, że po- 
chodzi z Królestwa, że wyuczywszy 
się stolarstwa w Warszawie, od 6 lat 
przebywa za granicą, że pracował w 
Ozechach i po różnych miastach 
Niemiec, a w końcu od lat klku ta 
w Progach zachcduich i wschodbich 
Skutkiem  zravego rozporządzenia 
wydalony z miejsca i miasto wscho- 
dnic-pruskiego, szuka terąz roboty. 


„Olstawiono go zazaz na policyg w 


Golubiu i przez żandarma patych- 
mia-t za granicę, na komorę po tam, 
tej str nie w Dobrzyniu. Władze 
rosyjskie przecież _ przytraosporto- 
wanego nie przy ęły, owszem cof- 
nęły go natychmiast na stroną 
pruską. U -zędaik zs:ś miał powie 
dzieć ža 'darmo wi pruskiemv: „Jeżel; 
chcecie wydalać, to madeyłajcie tran, 
sportami wszystkich naraz; tak osób- 
kami, po jednemu, nie będę przyj- 
mował. ' 

— Z Tczewa donoszą o wielkiem 
n'eszczęściu, jakie wyderzyło się 0a 
kolei królewieckiej pomiędzy stacyami 
Hoppenbrach i Heiligenbeil. Pociąg 
przejechał powózkę dwoma zaprzę- 
Żoną końmi, w k'órej dwie znajdo- 
wały się osoby. Gdy zatrzymano 


pociąg, znaleziono pod lokomctywą 


wnęt zaośc, kawały mięs:, kawał 
dyszla, ougla i głowę końską. 

— W ciągu zeszłego roku wyje- 
chało do Ameryki z Chojnic 47 
osób, a z powiatu 182 csoby, razem 
229 osób. 

— W piątek dnia 29 maja zastrze- 
Ida straž graniczna włościanina z 
wioski pogranicznej Latany. Sądziła 
bowiem, że to przemytnik, a Że aa 
wołanie mie stanął, dano ognia. 
Tymozasem omylono się. Mówią na- 
wet, žo to był jeden z tych obecnie 
wydalovych. Zastrzelopy pozostawił 
w Latanie łonę i 3 dzieci. Straźni- 
kom wytoczceno śledztwo, 

— Dnia 8 cz5rwca obchodził X. 
prob, Derd waski w Razanicach swój 
50 letni jubileusz kapłaństwa  Ko- 
ściół był gustownie przystrojony przez 
Siostry MułcBierdzia z Lubawy. Du- 
chowieństwo d+kanalne stawiło się na 
ten obchód w komplecie, nawet z 
dalszych stron przybyli piejedoi, aby 
uczcić powszechnie lubior.ego jubilata. 
Zacny jubilat otrzymał od cesarza 
czerwonega orła czwartej klasy. 


„Bzlązka 

— Księdza Siamsława Radzieje- 
wskiego, redaktora „Katolika“ w 
Królewskiej Hacie, skazała izba 
karna na 2 miesiące więzienia za 
„„przestępstwa prasowe“ w 2 przypsd- 
kach. 

— W Żabrzu 3 miesiącami wię- 
zienia ukarano wykonawcg sądowego 
Szmelkozskiego za obrazę Matki 
Bozkiej. 

— Ka, kapelan Juzęk ze Pszowa 
został posłany do Króleeskiej Huty 
a ks Wolozyk z Byczyny do Pazo- 
wa. 

— W Wrocławiu otrzymał: także 
znaczna liczba Polaków rozkaz wy- 
daleni» sę 2 gran'e państwa pra- 
skiego. Niektórzy stale miesżkali 
tam juž od lat 10 a przez wydalenie 
ponoszą bardzo dotkliwą szkodę 
matergalną, mając w stolicy Szlązka 
składy h ndlów lub st ł- z»jęcie. 
'—Złoczyńoóć w. którzy 
w Laurahacie na Górnym Szlązku 
popsuli na Zselone Świątki organy 
i zanieczyścili je, już schwytano. 


Niem.eckie gazety rozpisały się 
zaraz, że to uczynili katoli cy 
Polacy, aby w Świątki nie 


śpiewano pieśni niemieckich. Tym- 
czasem wykazuje się, że łotrostwa 
tego dopuścili się dwaj osławieni 
złodzieje Nowak i Kasprzyk, na 
umówieni przez pokątnego doradzcę 
O., który im kazał to zrobić z 
zemsty dla organisty i obiecał im 
za to 30 m. 


Pod Austryakiem. 
Galicy a. 

Gradobiciem zostały dotknięte 
gmiay pow. jasielskiego abienko 
Łężyny, Osiek, Pielgrzymka i Kło- 
potnica. 

— P, dr. Józef Łepkowski, 
profesor wydziału filozoficznego, 
wybrany został dnia 6go czerwca 
rektorem uniwersytetu Jagielioń: 
skiego na rok szkolay 1885-6. 
Każdorazowy rektor jest zarazem 
posłam na Sejm galicyjski. Do ce 
sarza należy zatwierdzenie wybra- 
nago przez senat i delegatów rekto. 
ra. Dnia 23go września rozpocznie 
się jego urzędowanie. 


Zarazem 
miarę. 


—Z Tarnopola piszą do 
„Gazety Narodowej“: Dnia 7go 
czerwca w tutejszym kościele para 
fialnym  przystępowały dzieci do 
pierwszej komunii, rodzice więc, a 
wsględnie matki, chcąc tę urcczy- 
stość upamiętnić, ubrały dziewczyn: 
ki, jak na to zresztą czas zezwala 
w lekkie białe sukienki. Przy przy 
stąpieniu do  Pezenajświętszego 
Sakramentu dzieci trzymały Świece 
zapalone, a skutkiem nachylen'a 
sig jednej dziewczynki do drugiej, 
zapaliła się sukienka na jednej z 
nich. Biedae dzienczątko poparzyło 
się i gdyby nie przytomność księ - 
dza i nauczycielek, mogłoby było 
przyjść do jakiego wielkiego wy - 
padku. 

— WdGnojnicy spalił pio 
run chatę włościańską, a w powiecie 
Krośnieńskim poraził pa- 
stuszka, którego zdołano przywró- 
cić do życia. 

- W Dolaej 
ślenickiego, 3 


wsi pow. my- 
czerwca spłonęły 
cztery zabudowania  włościańckie. 
Szkoda wynosi około 1000 złr. 
Pożar powstał w skutek niegstroż 
ności dzieci. 


Szlązk austryacki. 

— Kopulnig złota odkryto va 
Szląsku austryackim w pobliżu Frei- 
waldau. Złot: ma się znaj lować 
przy tak zwanej „Goldkoppe, ale 
ziarnka i listki złota tak eg małe, 
Że trudno ich dojrzeć gołoemu okn, 
zwłaszoża ludziom nie obe«nanym z 
wydobywaniem i szukaniem tego 
drogiego kruszcu. Niejakiś p. Julian 
So tery, urodzony w Freiwaldao, od 
30 lat zamieszkały w Bostonie w 
Stanach Zjedneczonych Ameryki i 
obeznany z kojalniami złota w Ka- 
lfornii, bawiący obecnie u rodziny 
w Nissie, pojechał na miejsce i po 
twierdził že istotnie w owej okolicy 
zia,duje się złoto, 
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Cholera w Hiszpanii. 


Pomiędzy cholerą w r. 1884 a 
cholerą teraźżniejszą w Hiszpanii 
jest dość zaaczna różnica. W roku 
zeszłym zaraza ta wybuchła w Tou- 
lonie w południowej Francyi w doiu 
4 czerwca, jak doni :siono telegrafi 
cznie; prawdopodobnie zaś już prę- 
dzej, i w przeciągu tygodnia roz- 
szerzy!ą się nietylko po nad wye 
brzeżem morza środziemnego w 
Fraucyi, lacz wtargnęła także do 
środkowej części Fraucyi daleko na 
północ, okazała się w jednej lub 
dwóch miejscowościach w Hiszpanii 
i rosszerzyła się niezmiernie szybko 
przez Piemont po całych Włoszech, 
wybuchła także nu niektórych wy 
spach morza środziemnego i w je 
dnej lub dwóch miejscowościach 
niemieckich. W lipcu, sierpniu i 
wrześniu zabierała bardzo wiele 
ofiar w Włoszech. Rozszerzała się 
więc najbardziej na północ i wschód, 
głównym jej kierunkiem zaś był 
wschód i Włochy ucierpiały najwię- 
cij. Zaraza poczęła ustawać w 
październiku, zabrawszy w Frencyi, 
zwłaszcza w okolicy Toulonu, około 
5000 a w Włoszech 10 000 ofar. 

Mniemuno, że zaraza gdyby się 
znów okazała, wybuchnie nasamprzód 
w Włoszech; lecz w Włoszech nie 
ma ani jednego przypadku, przeci - 
wnie zaś wybuchła w Hiszpanii, 
która z krajów przez nią w zeszłym 
roku nawiedzonych najmniej ucier- 
piała. W roku bicżącym wybuchła 
prawie o 3 miesiące rychlej jak w 
roku 1884. Podług doniesień tele 
graficznych wybuchła ona nasamprzó 
około środka miesiąca marca w Va 
lencyi nad morzem  Środziemnem. 
Ztąd rozszerzyła się aż do Castillon, 
40 mil va północ i do Murcia, Alie 
cante i Carihageny które to miasto 
ostatnie leży 140 mil na południe 
Valencyi. Pojedyńcze przypadki 
wydarzyły się w Madrycie, leżącym 
prawie w samem środku Hiszpanii, 
lecz najwięcej ofiar zabiera zaraza 
nad południową częścią wybrzeża 
morza Środziemnego podczas gdy w 
r. 1884 północna jego część prze- 
ważnie została nawiedzioną. W 
roku 1884, trzy miesiące po jej 
wybusbu, cholera się była rozpo- 
wszechniła od Toulonu na północ aż 
do Paryża, na południowo zachód 
do Hiszpanii i na wschód do Nea- 
pola i Wenecji — najbardziej pra-. 
wie posuniętych miejscowości wło- 
skich. 

Zdaje się więc, że cholera posuwa 
się o wiele wolniej naprzód jak w 
roku zeszłym i że może ograniczy 
się na Hiszpanii, jeżeli tam zostaną 
przedsięwzięte potrzebne Środki 
ostrożności. Zresztą miasta hiszpań- 


skie znajdują się w cokolwiek lepszym 
stanie czystości jak w roku zeszłym. 
W Madrycie n. p. władze starają 
się jak najskrzętniej, aby zapobied % 


POLECA 
SWÓJ 


Skład krawiecki, 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów męzkich, 
$) bielizny (koszul wierzchnich 
jispodnich,) kołnierzyków, kra - 
watek, kapeluszy i t. d. 


wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
Skład i pracownia znajduję się obecnie 


s, ; CHICAGO, ILL, 


cholerze — wywożą nieczystości, 
CZySZCZĄ wodę,  wypowietrzają 
kanały odchodowe i utrzymują co 
noc wielkie ognie w najbrudoiejszych 
ulicach Najwięcej. ofiar. zabiera 
zaraza, jak już wepomnieliśmy, nad 
wybrzeżem morza środziemnego, w 
miastach portowych, które jako i 
porty francuzkie nad tem samem 
morzem leżące, są niezm'ernie nie- 
ozystemi i gdzie władze mało co 
czynią dla polepszenia ich stanu. — 
Tu w Stanach Zjedaoczonych nie 
potrzebujemy się tymczasowo zarazy 
tej obawiać, bo gdyby nie przekro- 
czyła z Hiszpanii do Francyi a z 
Francyi do Anglii, nie ma wielkiego 
dla nas  niebezpiecz ństwa, jeżeli 
władze ściśle wykonywać będą 
przepsy kwaraotanny a władze 
miejscowe nie będą  zaniedbywały 
swych powi ności. 


Telegram z Toledo, Ohio, 

Toledo, O., 28 czerwca, Od da- 
wnego już czasu żyje część polsko- 
katolickiej gminy s proboszczem w 
nieprzyjaźni. „W skutek rozruchów 
powstałych z tej przyczyny został 
już w zeszłym roku jeden człowiek 
zabity, a okoliczność, że nie można 
było wykryć mordercy, powiększy - 
ła jeszcze nienawiść nieprzyjaciół 
proboszsza. Przed tygo laiem usiło - 
wano wysadzić kościół w powietrze 
(podług sprawozdania naszego ko- 
respondenta w Toledo, podanego w 
zeszłym numerze ,,Gazety Polskiej“, 
usiłowano wysadzić w powietrze 
plebanią i w niej znajdującego się 
ks. proboszcza Lewandowskiego) a 
dzisiaj po połułaju zaszła bitwa 
pomiędzy przyjasiołmi i nieprzyja- 
ciołmi księdza, w której dwóch 
Polaków zostało zabitych i kilku 
ranionych;  spustoszono zarazem 
kilka domów całkowicie lub częścio- 
wo Policya aresztowała wielu osób, 
które brały udział w walce. 

(Póżniej. ) Toledo, 28 czerwca. 
Proboszcz tutejszej parafii polsko- 
katolickiej ka. Wincenty Lewando- 
wsk., był od kilku już lat zniena- 
widzony przez część swych parafia- 
nów, lecz nie chciał dotąd porzu- 
cié ssego miejsca, twierdząc, że 
biskup nie chce w jego miejsce 
przysłać zastępcy. Dzisiaj - jedna- 
kowoż ogłosił z ambony, że jutro 
opaszcza parafią.  Rozjątrzyło to 
jego przyjaciół, a wkrótce po na- 
bożeństwie zgromadziła się znaczna 


| tłuszcza udając się do salonu Piotra 


Szeląszkiewicza, który był podej - 
rzanym 6 udział w spisku wysadze- 
nia plebanii w pcwietrze tydzień 
temu. Tu poczęła się bitwa. Sze- 
ląszkiewisza wypgdzono 2 domu i 
strzelano, zdołał się jednakowoż 
ocalić zostawszy tylko raniony w 
rękę. Tłuszcza napadła następnie 
na sąsiedni dom Wojciecha Dalko- 
wskiego, którego wraz z żoną wy- 
wleczono s domu, strzelano do nich 
i bito pałkami. Dalkowski został 
zabity, m żona jego umrze nieza- 
wodnie s ran otrzymanych. Tła. 
szcza spustoszyła dom jego. 
Podczas bójki padło dużo strza- 
łów; jeden z nich ugodził Marcina 
Dąbrowskiego, - przypatrującego się 
sprawie i zabił go na miejscu. 
Scena gdzie bójka zaszła, jest od - 
daloną o dwie mile od stacyi poli- 
cyjnej; znaczny oddział policyantów 
zjawił się jednakowoż jak prędko 
tylko mógł i uwięził dwunastu 
czy piętnastu główniejszych bunto- 
wników. Około 100 mężczyzn, ko- 
biet i dzieci brało udział w bójce. 
Oddział  policyi ma być na straży 
przez całą noc, lecz rozjątrzenie 
iest bardzo wielkie i można się 
spodziewać dalszych rozruchów. 


p A 


$ 


Nekrologia, 

— W Przemyślu umarł w dniu 
26 maja Edward na Gorzejowie 
Winiarski, licząc lat 61. 

— Niedawno tema umarł w Skar- 
linie Szymon Różycki weteran z r. 
1880 i 1831, były podoficer 4 4 
pułku strzelców pod komendą hr. - 
Szembeka wojsk polskich, licząc lat 
76. 


— W Szamotułach umarł w dniu - 
1 czerwca Ksawery z Skrzypna 
Twardowski. 

— Zastęp dzielnych bohaterów z 
r. 1831 zmniejsza się wciąż. W 
tych dniach umarł Wincenty Ostoja 
z Wielkiego Scibora Rylski, pod- 
oficer 6go pułku ułanów. 

— W Radziszewie pod Krakowem 
umarł w dniu 1 czerwca Mikołaj 
Bołoz Antoniewicz, ofiser z powsta- 
nia 1881 r. 

— W Wielkich Montowach umarł 
w dniu 1 czerwęą ks. Jan Qs ński, 
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jeżeli mnie odwiedzicie. 


Łóżka S 
Bióra Krzesła 


Meble do pokoju bawialnego 
Składane łóżka 


Materace 
Szafy do Książek 


ofki 


Całe umeblowanie izby 


Kolebki 


zresztą wszystkie 


Sprzęty 


Aksamitne 
Brukselskie Dywany 


Domowe. 


Obicia 
Ingrain 


Kobierce 


Piece do gotowania 
Piece do grzania 


Szafy do lodu 
 Powoziki dla dzieci 


po tak nizkich cenach, że EPESA A powyższe niezawodnie u 
nas kupicie za 


GOTÓWKE lub na ŁATWE WYPŁATY. 


JAMES 
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CASEY 


149 W. Madison ulica, rog Union. 


CHICAGO. 


A. Wright, dotychczasowy 
„book keeper“ spółki J, M. i 
G. B. Stoney, handiarzy mebli 
pod No. 245 State ulicy ulo 
tnił się do Canady, oszukawszy 
spólkę o $8000. 

— W zeszłym tygodniu odby- 
ła się w naszym grodzie siódma 
roczna konwencya katolickiego 
stowarzyszenia rycerzy Św. Ja- 
pa. Delegaci przybyli z pra- 
wie wszystkich główaiejszych 
miast Stanów Zjednoczonych 
i Canady. 

— Przyjaciele Sid ney'a Smith, 
byłego kandydata na urząd 
burmistrzowśki stronnictwa re- 
publikańskiego podali w sądzie 
powiatowym protest przeciwko 
wyborowi Carter'a Harrison na 
burmistrza twierdząc, że Sidney 
Smith otrzymał przy ostatnich 
wyborach 43,301, Harrison zaś 
tylko 42,034 głosy. Burmistrz 
Harrison został zapozwany przed 
sąd na drugi poniedziałek w 
miesiącu lipcu. 

— Podług spisu adresów 
miasta Chicago na r. 1885 
okazuje się, Że gród nasz liczy 
przeszło 700,000 mieszkańców, 
liczba mieszkańców zwiększyła 
się od zeszłego roku o 40,000 

` dusz. 

— „Jury“ pośmiertna uznała, 
Że Józef Propowski, który we 
wtorek zeszłego tygodnia w 
pobliżu wiaduktu na Clark ulicy, 
został przejechany przez po- 
ciąg Chicago i Northwestern 
kolei i wkrótce potem umarł 
w szpitalu powiatowym , utracił 
Życie przez niea? częśliwy przy- 

- padek. 

— Wielu obywateli czterna- 
stej wardy agitują, aby wielka 
ta warda została podzieloną na 
trzy mniejsze okręgi. 

— W czwartek na wieczór wy- | 
buchł pożar w pięciopiętrowym 
budynku położonym pod No. 
119 Kinzie ulicy, który w krótkim 
czasie przez straż ogniową uśmie- 
rzony został. W piątek rano 
o godzinie 5tej wybuchł pożar w 
tym samym budynku i róż - 
szerzył się na sąsiedni dom 
pod No. 117. Strata wynosi 
$15.000. 

— Konwencyi rocznej ryce 
rzy Św. Jana, która prace swe 
ukończyła w zeszły piątek, na- 
desłał kardynał Jacobini w ję- 
zyku francuzkim następujący 
telegram: „Ojciec św., przyj- 
mując cześć mu oddaną przez 
rycerzy św. Jana, przesyła im 
błogosławieństwo apostolskie.“ 

Kard. Jacobini. 


— W zeszły piątek zostało 
trzech ludzi rażonych promie- 
niem słonecznym, pomiędzy 
nimi Antoni Kowalski, który 
pracował na polu pomiędzy 
Western Avenue i 48 ulicą. 

— W sobotę spaliła się fa- 
bryka „Chicago Fire Retort &' 
Brick Works“ położona na rogu 
Clark i 45 ulicy. Strata $18.- 
000. 

— Węgle są obecnie nie- 
zmiernie tanie; radzimy dlatego 
wszystkim Rodakom, aby się 
zabezpieczyli zawczasu aa zimę, 
bo są widoki, że za miesiąc 
cena węgli zostanie znacznie 
połeytaaonę, 
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WASHINGTON. 


Washington, 4  4IEWCa. — 
Niezadowolenie pomiędzy Indyanami 
z plemiona Cheyennes trwa już dość 
dawno. Przyczyną onego ma być wy: 
dzierzawienie pastwisk ich chodowni- 
kom bydła. Reserwacya Cheyennesów 
jest jedną z największychw terytoryum 
indyańskiem i zajmuje 4,279,000 
akrów, s których przeszło 3,000,000 
się w ręku chodowników bydła znaj 
dują. Agent indyański na rezerwa 
oyi Cheyennesów żąda aby raąd przy 
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słał natychmiast 1000 konnicy do 
rezerwacyi — w przeciwnym razie 
rząd może się spodziewać ogólnego 
buntu.  Chayennesy mają takiego 
samego ducha wojennego jak Apa- 
chesy i mogą łatwo wystawić 1200 
do 1500 wojowników. 


Washington, 25 czerwca. — 


Podług sprawozdania bióra statystyki. 


wynosi wwóz towarów do Stanów 
Zjednoczonych w ubiegłym roku 


finansowym $580,837,639, wywóz 
zag $1747,027,886. 
Washington, 26 czerwca. — 


Senator lngalls otrzymał dziś od 
gub:rnatora stanu Kansas telegram, 
w którym tenże oświadcza, iż się 
obawia napadu Iodyan „Cheyennes.“ 
Zachodnia część stanu Kansa8 zo- 
stała w roku zeszłym gęsto osiedlo- 
ną, lecz osadnicy nie posiadają środ 
ków obrony. Gubernator Martin 
życzy dla tego, aby rząd obsadził 
wojskiem jak najprędzej południowo - 
zachodnią granicę stanu. Prezydent 
Cleveland, któremu telegram Martina 
przedłożono, odpowiedział, że już 
przedsięwzięto środki dla  zapobie- 
żenia lub zgniecienia bunta Cheyen- 
nes'ów. 

Jenerał Augur donosi ministrowi 
wojny, iż w Fort Reno w pobliżu 
rezerwacyi Cheyennesów zosjduje się 
obecnie 10 kompanii konnicy i 6 
piechoty, iż w obecnej chwili nie 
potrzeba się obawiać powstania in- 
dyańskiego, gdyż plemiona niezado- 
wolone, dowiedziawszy się że wy- 
znaczono komisyę dla zbadania 
przyczyn ich rozjątrzenia, oświadczy - 
ły, iż spokojnie będą oczekiwać 
końca badań komisyj. 
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AMERYKA. 


— Z dniem 1 lipca zaszła znaczna 
zmiana w przepisach pocztowych: 

1) Jakikolwiek artykuł w czaso- 
piśmie lub dziele ogłoszonem może 
być naznaczonym, aby zwrócić 
uwagę tego, do którego czasopismo 
lub dzieło ma być posłanym, wyją- 
wszy pismem lub drukiem, bez zwię- 
kszenia opłaty. 

2) Wszystkie czasopisma przysy- 
łane z bióra wydawcy, lub od agencji 
gazet do aktualnych abonentów lub 
innych agentów gazet, będą przes 
Byłane po 1 cencie za funt lub ułam: 
ka takowego; przesyłka musi być 
naprzód opłaconą. 

3) Wszystkie pojedyńcze listy 
mogy ważyć jedną uncyę lub ułamek 
takowej, podczas gdy list pojedyńczy 
nie mógł dawniejważyć więcej jak pół 
uncyj. 

4) Zostanie wydany szczegółowy 
znaczek pocztowy w wartości daie- 
sięciu centów. Gdy znaczek taki 
zostaje przylepionym obok zwyozaj- 
nego znaczku, list musi w miejsco: 
wościach liczących 4000 mieszkańcó * 
lub więcej być wysłany do miejsca 
przespaczenia, jeżeli ono się znaj- 
duje w obrębie jednej mili od poczty, 
pomiędzy T godziną z rana i pół- 
nocą; za list osoba odbierająca go 
musi kwitować w osobnej do tego 
przeznaczonej książce;  posłańcy 
przynoszącj takowe listy dostaną 
80 pre. wartości znaczków za listy 
rozniesione jeżeli suma którą w ten 
sposób zarobią nie będzie przewyż- 
szała 80 dolarów miesięcznie. 

— Włudza prawodawcza stanu 
Illinois odroczyła się w dniu 26 
czerwca. Można powiedzieć, że 
przez długi czas swych posiedzeń, 
nie zrobiła nic ważnego. Przez 
cztery miesiące czwarzyła się nim 
zdołała wybrać senatora do kongre: 
su Stanów Zjedncczonych. Warto 
wspomnieć o dwóch wnioskach, 
które zostały przyjęte i wprawdzie: 
wniosek, aby prawa wyborcze stanu 
Illinois zostały odmienione, o czem 
na inaem miejscu w  dzisiajszym 
numerze bliższe podajemy szczegóły 
i wniosek przyjęty w ostatniej 
chwili, aby podać pod głosy ladu, 
ozy kontraktowa praca skazańców w 
różnych więzie niach stanu ma być 
zniesioną. 

— W Iron River, Mich., spaliły 
się w dniu 27 czerwca Z rana trzy 
salony i główny hotel miasta, Strata 
wynosi $24,000, 

— Z Denver, Col., donoszą, iż 
skotarcy (cowb>ys) pobili się z In- 
dyanami w Dołores dolinie i że 21 
Jndyan zostało zabitych. Osadnicy 
uciekają z doliny Dolores i Maucos. 
— Z Fort Bowie, Ari., donoszą, 
iż kapitaa Crawford z swym oddzia 
łem stoczył na terjtoryum  meksy- 


kańskiem potyczkę z Indyanami z 
plemiona Chiricahuas. Jeden Indyśn 
został zabity, 15 niewiast i dzieci 
wziętych w niewolę; wojsko zdobyło 
także pięć koni i wiele żywności. 
Kap. 'Jrawford odesłał więżniów 
do Fort Bowie i udał się w pogońza 
inną bandą. 
„e 2 PSIE 

— W pobliżu miasta Vineland w 
stanie New Jersey istniej» już od 
trzech lat kolonia żydowska Eni- 
gracyjne stowarzyszenie hebrajskie 
i towarzystwo żydowskiez Londynu 
zakupiły tut:j około 1100 akrów 
roli dla wygnańców Żydowskich z 
Rosyi. Rola jest pokryta kurłowa- 
temi dębami, cztery do pięć stóp 
wysokiemi, pomiędzy któremi sterczy 
tu i owdz e wysoka ob imarła sosna. 
Pomiędzy d'zewzami widać 60 chat, 
w których mieszka 300 kolonistów. 
Niema tu alic, skł.dów, młynów lub 
fabryk, 

W pierw:zym roku mieszkali 
wszyscy w wielsim budynku na 
ksz'ał koszar, lecz od tego czasu 
podzielona rolę i wybudowan? dla 
każdej familii chatę, Każda familia 
posiada około 15 akrów, Každy 
kawałek gruntu kosztuje towarzye 
stwu od $350 do $400 a 
každy kolonista musi zapłacić po- 
łowę tej sumy, a to w ten sposó b, 
że płaci rocznie z nej 3 procent, 


| które się odciągają ad sumy głównej, 


tak Że każdy ma 33 lata czasu do 
wypłscenia całego długu. Wskutek 
urządzenia tego każdy kolonista 
okazuje wi kz chęć do pracy, a 
pomimo že prawie wszyscy pochodzą 
z miast i byli haodlarzami lub rze- 
mieśloikami i ne znal: uprawy roli, 
kużdy pracuje jak może i w roku 
biożącym będze miał dość znaczną 
ilość poziomek, malin i jeżyn do 
sp-zedamia. Glyby kolen'ści chcieli 
się zająć uprawą innych płodów, nie 
mieliby Żadnej korzyści, ponieważ 
cała okolica jest piaszczystą. 

W osadzie tej nie ma  bóźnicy, 
lscz rabin odprawia nabożeństwo w 
każdą sobctę po domach. Dzieci 
wszystkie chodzą do szkoły obwo- 
dowej. Jedyny jeden nie trudni 
się rólnict wem, a tpm jest krawiec, 
któremu przesyłają pracę z Phila- 
delphii i który, jak sam powiada 
przy» pomocy całej familii może zarobić 
$1.50 dziennie. 

Właściciel jedynego składa itar- 
taku w okolicy twierdzi, ża zważajyc 
na fakt, Że nigdy w ziemi nie pra- 
cowali, kolonistom wiedzie się dość 
dobrze, Są oni chludnymi, rze- 
telnymi, pilnymi i staną się kieCyśń, 
jak ów właściciel powiada, dobcymi 
obywatelami. Nie kłócą siy nigdy 
z sąsiadami i rzadko kedy między 
sobą i płac, rzetelnie swe długi. 


Nowe prawo wyborcze 
stanu Illinois. 


W izbie reprezentantów stanu 
Illinois przeszło nedawno nowe 
prawo wyborcze, które niezawodnie 
zostanie potwierdzone przez guber- 
natora. Za prayjęciem prawi gło- 
sował jedyny tylko demokrata. 
Jest to tak nazwane prawo «gólue, 
które dopiero przy wyborach vgól- 
nych po listopadzie pójdzie pod gło- 
sy ludu W miastach i okręgach, 
gdzie większość wyborców się za 
niem cówiadczy, prawo to zostanie 
ustanowione — w przeciwnym razie 
będą się wybory odbywały jak da- 
wniej. Wątpliwą bardzo jest rzeczą, 
czy większość wyborców w Chicago 
za prawem tem się oświalczy. 

Główniejszemmi podstawami 
prawa są: 

Sąd powiatowy wyznaczy najwyż- 
szą władzę wyborczą złożoną z 
trzech członków, z których dwóch 
musi należeć do głównych stronnictw 
politycznych. — Władza ta dzieli 
miasto na okręgi; do każdego okrę- 
gu może tylko 800 —450 wyborców 
należeć. Okręgi w każd:j wardzie 
zostaną numerowane; w okręgach z 
liczbą równą zostanie przez władzę 
wyborczą wyznaczonych dwóch sę- 
dziów wyborczych z jednego stronni- 
ctwa polityczaego a jeden z drugiego, 
w okręgach z liczbą nierówną dwóch 
sędziów z drugiego stroanictwa a 
jeden z pierwszego. Sędziowie wy 
borczy staną się, skoro sąd powia 
towy wybór ich potwierdzi, urzędni: 
kami sądowymi i mogą, jako tacy, 
w przypadku nie wypełnienia swych 
obowiązków, być karani. Czas ich 
służby trwa rok. 

Sędziowie wyborczy są obowiązani 
apisać wyborców. Do spisu nie może 
nikt być zapisany, który się nie 
stawi osobiście, nie złoży przysięgi 
i nie udowodni, że posiada prawo 
głosowania. Trzy dni (po jednym 
w trzech tygodaiach poprzedzających 
wybory) są wyznaczone dla spisania 
wyborców. Sędziowie muszą także 
osobno zrobić spisy „„podejrzanych** 
t. j. takich o który:b prawie głoso- 
wania którykolwiek z wyborców 
wątpi. Pisarze okręgów wyborczych 
muszą się udać osobiście do mie- 
szkań. podejrzanych wyborców, 
wywiedzieć się o prawdzie uwiadoe 
mienia i muszą także przygotować 
spis wszystkich pałnoletnich mężczyzn 
okręgu. Nazwisko podejrzanego 
wykreśla się z spisu wyborczego, 
jeżeli tenże nie udowodni swego 
prawa głosowania. Ten, który się 
przeprowadza z jednego okręgu do 
drugiego, nie może być wpisanym 
w rejestr, jeżeli nie udowodni, że 
nazwisko jego zostało wykreślonem 

z rejestru okręzu, w którym dawniej 
miaka, 

Żadnemu, którego nazwisko nie 
jest zapisane w rejestrze wyborczym, 
nie wolno głosować. Miejsca gło- 
sowania będą otwarte od 6 godziny 
z rana ał do 4 po południu. 

Najwyższa władza wyborcza musi 
się u sądu kryminalnego i policyi 
wywiedzieć o nazwiskach wszystkich 
skazańców, którzy popełoili zbroduie 
hańbiące i o spisie zmarłych wybor- 
ców i oddać takowe urzędnikom 
apisującym wyborców, 

Są to głó wniejsze artykuły nowego 


tego 


prawa, które, jeżeliby zostało przaz 
lud przyjęte, uniemożniłoby odda- 
wanie głosów nieprawnych. Sędziowie 
zaś wyborczy powinni być oby- 
watelami, którzy by byli adolnymi 
wywiązać się ze swego zadania. 
"Niejeden robotnik- mieszkający 
daleko od miejsca swej pracy nie 
mógłby oddać swego głosu, jeżeliby 
nie chciał zmudzióć czasu — pracujący 
w pobliżu odpowiednich swych miejsc 
wyborczych mogliby się zgłosić do 
urny przed siódmą z rana. 
Wybory w listopadzie okażą, czy 
lud przyjmie prawo wyborcze pod 
powyżej wspomnianą postacią, lub 
je też odrzuci. 


———p——— 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwankee) 

— Czytamy w „Tribune'': Kupiono 
już grunt, i praca roapocznie się 
wnet przy budowli wspaniałego ka- 
tolickiego kościoła, plebanii i kato- 
lickiej szkoły w polskim okręgu na 
północnej części miasta. Szkoła bę: 
dzie miała miejsce na 500 uczni. 

— Na okręcie ,,Blanchard'', 
naładowanym znaczną iłością mąki, 
wybuchł w niedzielę pożar. 2% po- 
wodu iż załoga okrętu nie była w 
stanie pożaru uśmierzyć, przywołano 
miejską straż ogniową, która po 
godzinie pracy zdołała ogień zagasić. 
Strata wynosi $20,000. 

— Piętoastu kleryków z semina 
ryum éw, Franciszka odebrało świę- 
cenia kapłaństwa przez przew. ar- 
cybiskupa Heisa w asystencyi księży 
Inger i Rained w dzień $w. Piotra 
iFawła. Daóch nowo wyświęconych 
kapłanów pochodzi ze stanu Kantu- 
cky, reszta za$ ze stanu Wisconsin. 


Nieszczęścia i przypadki. 

— W Egin, Ill., zestraszyły się 
w zeszłą Środę: konie ałdermsna 
Wood. W wozie siedział ojciec 
Wooda, Juckson Wood, jego Żona 
i dwie córki Florence i Fannie. 
Wszyscy. wypadli z wcza. Jedena- 
śtoletnia została zabitą, 
matka zaś i ojciec zastali niebezpie- 
cznie nekaleczeni. Paoi Wood owrze 
niezawodoie, 


Florence 


— Familia Jana Durst, mieszkająca 
w Piymouth, Wis , zatruła się w 
tych dniach przez jedzenie placka 
do którego przez  nięostróżność 
zamiast zwyczajnego proszku do 
pieczenia użyto arszeniku, Dwoje 
dzieci umarło wskutek tego, a dwoje 
innych znajduje się w bardzo nie- 
bezpiecznym stanie zdrowia. 

— Na Wab:sh kolei, 12 mil na 
zasbód miasta St, Lonis. zderzyły 
się w dain 25 czerwca dwa pociągi. 
Dwósbh ludzi zostało zabitych, sześciu 
niebezpiecznie pokaleczonych, 

— Na moście w pobliżu North- 
Salem, Iod., przejechał w dniu 25 
czer wca pocigg Iodianapo'is, Dacatur, 
i Spriogtield kolei żelaznej niewiastę 
Sarę Wilson, i dwoje jej dzieci, li- 
czących 8 i 12 lat. 

— W Calumet, Col., pękł w doin 
25 czerwca kociół parowy w tartaku 
Gotssąla. Badynek wyleciał w po- 
wietrze, a dwóch robotników zostało 
zabitych. í 

— W Dobaqne, Ia., utonęli w 
piątek podczas kapania: 12 letni 
Otton Ellwa1ger i 14 letai F'rancisze « 
MeDonald. 

— W Ridfieli, Dak., wywaliła 
barga w dnia 27 czerwca dom far- 
mera Hadley. Żom: Hudleytgo z`- 
slata zabita, syn jago i tegoż Żona 
zostali Śmiertelnie i dwoje ich dzieci 
niebezpieczn'e pokaleczeni. 

— Z Baltimore, Md., donoszą pod 
dniem 28 cz.rweca: Duisiaj rano 
spadł tak gwałtowny deszcz jskiego 
już przez lat 14 nie było, Około 
200 sklepów i piwnie zostało zalanych 
a wszystkie ulico w doinej części 
miasta stały pod wodą. Najwięcej 
szkody wyrządził deszcz w Jones 
Falls, woda sięgała bowiem do dru- 
giego piętra. W za hodoiej i po- 
łudniowej części miasta narobiła 
powódź dużo szkody. Muł pozosta- 
wiony przez wodę był miejscami 
6 stóp wysoki, 


Ő 


—— ———— 
Zbrodnie i przestępstwa. 
— Karól Buddeasick, budowniczy 
w Nowyw Yorku, który tak warowne 
stawiał domy, že icb się až osiem 


robotnik Ludaik Walters poniósł" 
śmierć, został skazany za wężobój- 
stwo w dragim stopniu na dziesięć 
lat więzienia i zapłacenie $500 kary 
pieniężnej. 

— Drugi już człowiek biały został 
publicznie bicz wany w  Basltimore, 
Mi., ża bicie swej Żony. Był nim 
niejakiś Henryk A. Meyer, który 
otrzymał od szeryfa 20 płazów. 

— Robert Phillips, czarauch za- 
mieszkały w Indianapolis odebrał w 
doiu 24 bm. swej żonie życie, prze- 
rzyn«jąc jej gardło zwyczajnem no- 
żem.  Następnia poderznął sobie 
samemu gardło. Może być že wy- 
zdrowieje. Przyczyna: podejrzywanie 
niewiasty. o stósunki z innym męż 
czyzną: 

— Obywatele z okoliey Delaware, 
Tex., schwymli w zeczłym tygodniu 
12 siodsiejów, należących do bandy, 
która w ostataich czasach kradła w 
tej cząści stanu konie, i po- 
wiesili icb, 

— W Superior, Wie,, odebrał sobie 
życie utopieniem się 82 letni starzec 
Leopard Wheeler, ponieważ prze 
gruł proces, w którym chodziło o 
$20,000. 

— Btraszliwe morderstwo popełoił 
w Erie, Pa., 86 letni Hugh Brown 
na osobie weterana z ostatniej wojny. 
Uciął ma bowiem, gdy tenże noso- 
wał w jego chacie nai Wast Mill 
Creek, głowę za pomocą siekiery i 
porozcinał całe ciało, 

— Jau Cox, właścicieł hotelu w 
Northumberland, Pa., zastrzelił w 
zeszły piątek służącego Milona 
Jump. 

— W Oleveland, O., zabił pod- 
Czas kłótni w pewnym salonie Ean- 


PO PARA ZE ARE SA E ELS BR roz DEC (POZA PP PAPER NAWE c, M EDEN 


został uwięziony. 


w doiu 13 kwietnia rawaliło, przyczem , 


— James D. Fisch, były prezy- 
dent, ,„Marine banku“ w;+Nowym Yor- 
ku, który zeszłego roku zbankrutował, 
został za rozmyślne oszustwo i 
bankructwo skazany na dziesięć lat 
domu poprawy. 


Pożary. 
— W dniu 24 czerwca spaliło się 
w Richmond, Tex., 12 główniejszych 


składów. Strata wynosi $90,000; 
zabezpieczenie tylko  $12.000. 
Nie wiadomo, z jakiej przyczyny 


ogień powstał, 

— Pożar zniszczył w dniu 24 
czerwca skład desek i heblarnię 
spółki Schlosser & Felham w Erie, 
Pa. Strata wynosi $50,000, zabez- 
pieczenie tylko $10,000. 

— W New Orleans, spaliła się w 
dniu 45 czerwca wielka browarnia, 
niedawno temu wybudowana pomię- 
dzy Phillips i Mechoupitoulas ulicami 
zbudowana. Praca w niej miała się 
rozpocząć z dniem 1 lipca. Strata 
wynosi $250,000, zabezpieczenie 
$150,000. 

— W Pittsburgu zniszczył pożar 
w dniu 25 czerwca część lejarni 
Washingtona Beck. Strata $12,000. 

— Garbarnia braci Shaw, w Welle, 
Hamilton powiecie, N. Y., została. 
obróconą w parzynę w doiu 25 czer- 
wca. Strata wynosi $40,000. 


. 


Indyanie. 


w Arizona i New Mexico. 


W Arizonie, niedaleko od zacho» 
dniej granicy terytoryum New M - 
xieo i o 200 mil na północ od gra- 
nicy rzeczypospol'tej meksykańskiej 
leży rezerwacya indyańska San Car- 
Jos, Kraj graniczący z rezerwacyą 
tą jest juž dobrze zaludniony. Po 
pagórkach widać rozliczne trzody 
bydła i stada pięknych koni. Każda 
piędź ziemi w miejscowościach gdzie 
nietrodao o wodę, jest uyrawianą, 
Pv pegórkach i górach uwijają się 
górn'cy i spekulanci a po drogach i 
ścieżkach snują się długie rzędy 
wozów lub mułów, obładowanych 
towarami. — Na rezerwscyi znajdu- 
je się około 5000 Apachesów, nale- 
żących do różaych gałęzi tego ple- 
miona, Większa część tych [udyan 
zachoaała się spokojnie w ostatnich 
latach; znajdują się jednakowoż mię- 
dzy imi dwie czy trzy bandy, któ- 
re przeż roczne swe prawie wycie - 
czki łapiezkie zapobiegły rozwinię- 
ciu się przemysła w tych stronach i 
zamordow:ły setki ludzi, 


Rok rosenie udawąno wię do rzą- 
du o pomoc, lecz nadaremnie. Zgiełk 
polityki i ubieganie się o urzędy 
zagłaszyły płacz mordowanych dzie- 
ci, krzyk gwałco 'ych niewiast i jęk 
katowanych mężczyzn. — 

Mało który % lodyan tamtejszych 
zatrodnia się pracą. Jeden i drugi 
uprawia wprawdzie małą cząstkę 
roli, lecz większość poluje i strze— 
ls, marnuje czas jak możę, pali ty- 
toń, gryws w karty i sposzcza się 
na żywność przez rząd im dawa- 
ną. N» wiosnę zgłaszają się zawsze 
do agentów rządu po amunicyg, by- 
dlo i żywność. Broni nie potrzebu- 
ją kupować, bo rząd dcstarcza im 
takowej, aby mogli się obrenić i po- 
lować. Na rezerwacyi znajduje sią 
także kilka oddziałów konuicy, aby 
Indyan obronić przed Toe * źle 
im żŻyczących białoskórców. Że A- 
pachesy polują nietylko za zwie 
rzyną czworonożną lub ptakami o- 
kazuja długi spis zamordowanych 
przez nich osadników. 

Najgorszymi między Apacbesami 
są tsk nazwani „Chiricwhuas* pod 
paczelnictwem słynaego Geronimo, 
który ma pod mocą okcło 70 wojo- 
wników, Geronimo jest naczelni 
kiem od r. 1876 a pomimo Że dwa 
razy już był uwięziony przez wła- 
dze cywilne i dwa razy przeż wła- 
dze wojskowe, pozostawił po kilka 
już razy krwawy Śled w Arizona, New 
Mex'co i meksykańskiej prowincyi 
Sopors, a pomimo že jest niby to 
jeńcem wojennym, w ostatnich ty- 
godniach uwija się po kraju na cze- 
le swej mordującej i rabującej ban. 
dy, W roku 1876—77, kiedy takie 
same popełniał czyny jak teraz, wła- 
dze cywilne i wojakowe zajęły się 
jego pojmaniem. Schwytaao go w 
Ojo Calientes, okuto w kajdany i od- 
stawiono do rezórwacyi San Carlos, 
Pomimo że pojmavie jego było po- 
łączone z wielkim dla Stanów Zje- 
dnozonych wydatkiem, władze woj- 
skowe uwolmły go w sierpniu 1877. 
Pozostał na reęzerwacyi przez czte- 
ry czy pięć miesięcy, poczem zców 
rozpoczął rozboje. Przez półtora 
roku dał się w znaki w Arizona, 
New Mexico» i w sąsiednich prowin- 
cyach rzeczypospolitej meksykańskiej, 
aż się nareszcie podduł w Camp Ru- 
cker. Przez kilka miesięcy był wię- 
źniem wojeonym, poczem go zapro- 
wadzono do rererwacyi San Carlos i 
uwolniono. 

Ta pozostał až dor, 1881; w roku 
tym podjył znów wyprawę nie ma- 
jąc do tego najmniejszej przyczyny, 
a rabując i mordując po drodze, go- 
niony wciąż przez wojsko, schronił 
się do gór Sierra Madres, Ozęść 
bandy pod dowództwem jednego z jo- 
go poruczmków wróciła w r. 1882 
do rezerwacyi San Carlos, zamordo- 
wała naczelnika szpiegów (scouts) 
Sterlinga, zniewoliła tak nazwanych 
„Warm Spring“ Apachesów do zły- 
czenia się ź nią i udała się na nowe 
mordy i pożogi. Podczas wyprawy 
tej zabili Iadyanie przeszło 50 osa- 
dników i chociaż wojsko poszło za 
nimi w po„oń acbronili się do swych 
kryjówck w górąch Sierra Madres. 
Tu odwiedził ich w tym samym ro- 
ku jenerał Crook mając ze sobą 100 
Żołnierzy Stanów Zjednoczonych i 
300 przyjaznych Iadyan. Nie u- 
więził ich jednikowoż, lecz po kró- 
tkiej z nimi rozmowie wróc ł do Sta- 
nów Zjednoczonych, W sześć mie- 
sięcy późciej zjawił sig Geronimo 
z swą bandą i mnóstwem ukradzio 
nego bydła na granicy Stanów Zje- 
dnoczonych i Meksyka, gdzie juž 
czekał na niego poruczoik Davis z 
znacznym oddziałem i odprowadził 
znów do rezerwacyi San Carlos, gdzie 


rad Hoeha, Karóla Hoppe. Morderca | Gerobimo był odtąd więźciem wo- 


jeanym. Władca wojskowe nietyl+ 


nego bydła, lecz przeciwnie kupowały 
takowe od nich i płaciły grube pie 
niądze. Indyanie wid»ąc, że rząd 
za namową jen. Crook'a obchodzi 
się £ nimi pobłażliwie, wyruszyli zno- 
wu mordując tu i owdzie, przekonani 
że w końcu im się znów mic nie 
stanie. Ludność terytoryów przekli- 
na głośno przyjaciela Apachesów, 
jenerała Orooka, który nie jest tak 
wielkim wojownikiem, jak gazety 
go w wym czasie okrzyczałę, po- 
nioważ wiadową jest rzeczą, że Crook 
poraził Indyan wprawdzie, lecz juź 
kilkanaście lat temu, gdy byli tylko 
uzbrojeni w łuki, strzały i lance; od 
czasu gdy zaś otrzymali broń palną 
bie odniósł nad nimi Żadnego zwy- 
cięztwa, 

W przeciągu ostatnich dwunastu 
lat Apachesy zamordowali przeszło 
1000 mężczyzn, niewiast i dzieci w 
tergtoryach Arizona i New Mex'co, 
nie odbierając ładnej za to kary, 

Oficerowie armii twierdżą, Że te- 
rytoryam New Mexico składa się z 
samych wąwozów i gór, na które 
nie možna się wdrapać, chcąc wspo- 
sób ten wytłamaczyć fakt, że woj- 
sko w ostatnich 6 latach nie mia- 
ło a Indyaoami Żadnej utarczki, 
Korespondeot pewien z New Mexi 
60, donosi do „„T'mes'* žo twierdze- 
nie to jest fałszywem, gdyź teryto - 
rjum składa się przeważnie z wało- 
watych lub równych płaszczyzn i Że 
pomiędzy wszystkiemi wissteczkami 
znajdują się dobre drogi. Znajdują 
się wprawdzia tu i owdzie pasma 
pagórków, które jednakowoż są tak 
nizkiemi i przystępnemi, že z rzad- 
kiemi tylko wyjątkami można wje- 
chać pa nie konno lub też konia 
wprowadzić, Jenerał Crook ma oko- 
ło 1000 Żołnierza w Mexico i Arize- 
na i około 300 indyańskich szpiegów 
(scout»), którzy po większej czę- 
ści należą także do plemiona Apa- 
chesów. Szpiegowie ci prowadzą woj- 
ako i odszcku,ą Ślady Iodyan nie- 
przyjacielskich, Podczas obecnej wy- 
cieczki szpiegowie nie zdołali ani ra- 
zu jeszcze nsprowadzić wojsko na 
Iudgao, pomimo że dzieonie znajdua- 
ją miejecs, gdzie ci obozowali lub 
popełnili zbrodnie. Niektóre oddzia- 
ły wojska są zauzajone w miejsco- 
wościach, gdzieby Indyanie powinni 
obozować, z powodu Że się tam znaj- 
duie woda. Lecz dotąd wojsko bie 
zdołało ich jeszcze schwycić ani 
lodyanie też nie weszli do Żadnej 
zasadzki. Jenerał Orook twierdzi dla 
tego, Że Indyanie uciekli do Meksy- 
ku, pomimo Że dzień dziennie zosta- 
je uwiadcmiony, Że Iodyanie w ró- 
Żnych miejscowościach  terytoryów 
wciąż jeszcze popełoiają morderstwa, 
palą budynżi, rabnją, kradną, zabija- 
ją konie i bydł», Część ich može 
przedostała się przez granicę, inni 
zaś pozostali, czyniąc co im się po- 
doba. 

P:zed kilku dniami napadli na 
sierżanta i 4 Żułoierzy, zabrali im 
wozy i żąwuość, i spalili wsżystko, 
co tie mogli zabrać. Jaden ozy dwó:h 
Żołnierzy ubiegło. Gdy przybyli na- 
powrót z posiłkami, Iadyan juž nie 
było; ciała Żołnierzy, którzy nie 
zdołali ocieo, były popalone. Indya- 
nie są zawiadomieni o wszystkich 
ruchach wojska i właśnie, jak się zda- 
je, przez owych „szpiegów“, na któ- 
rych pomoc jen. Crook tyle liczy, 
Tymczasem szji*gowie są po wię- 
kszej części, jak już wspomnieliśmy, 
Apachesami, krewnymi i przy jacioł. 
mi człooków bandy Geronima. Czę- 
sto już się zdarzuł', że przewódzoy 
c, gdy wojsko ztl:žuło się do la- 
dyan nieprzyjaznych, prowadzili je 
mylnemi drogami, aby przyjaciele 
icb mogli uciec. — Chsto, który o- 
becnie jest pierwszym sierżantem 
szpiegów porucznika Davisa, był w 
r. 1883 naczelnikiem bandy, którą 
Geronimo wysłał z Meksyku do re- 
zerwącyi Sav Carlos i która to zs- 
mordowała przeszło 50 osób. Boni- 
to, który także należał do owej ban- 
dy, służy także rządowi.  Natcha, 
który się znajduje z bandą Geroni- 
ma, był przed rokiem jeszcze w 
słołbie rządu, ułyony Vitorio zaj- 
mował takie samo stanowisko — pra- 
wie wszyscy naczeluicy band indyań- 
skich, które sig w ostatnich latach 
odznaczały okracieństwóm, służyli 
swego czasn za szpiegów, W czasie 
potyczki szpiegowie są wprawdzie 
obowiązani strzelać tak samo, jak 
wojsko, jest rzeczą bardzo watpli- 
wą jednakowoż, czy mierzą w swych 
pobratymców. 

Na wschodzie jest rozpowazechnio- 
na idea, že Indyanie podróżują bar- 
dzo szybko—75 do 100 mil dziennie. 
Wiad >mość ta jest mylną. Bunda 
uciekająca z rezerwacyi zabieia ze 
gBobą niewiasty i dzieci, często tež 
nawet starców, aamioty i dażo žy- 
wności. N e podobieństwetn jest aby 
tak obciążeni mogli przebyć do sto 
mil dziennie; o czem się można było 
przekonać w ostatnich czasach. Od 
dnia w którym opuścili rezerwacyą 
Sn Carlos aż do czasu, kiedy mieli 
przechodzić przez granicę meksy— 
kańską upłynęły trzy tygodnie, o- 
dległość zaś wynosi 275 mil angiel- 
skich tylko. Przez kilka dni leželi 
w pobliżu Fort Bayard, głównej kwa- 
tery wojska i banda jedna popułaiła 
morderstwa o 34 mili tylko od etra- 
žy wojskowej. W pół godzioy po 
popełnieniu zbrodni uwiadomłono o 
tem oficera straży, lecz ten nie :bciał 
uwierzyć posłańcowi. Dopiero gdy 
przybył człowiek raniony przez Io- 
dyan, oficer wyruszył z wojskiem za 
nimi, lecz nie zdołał ich dogonić. — 
Zarzucają wojsku niezmierną powol- 
ność. Kompania udająca się w po- 
goń za Indyanami zabiera ze sobą 
zwyczajnie 30 do 50 mułów obła- 
dowanych amunicyą, Żywnośc 4, va- 
miotami itp. Zatrzymuje się w regu- 
larayra czasie i obozuje, aby ugoto- 
waó strawy; z powoda tego trzeba 
zdjąć wszystko z mułósw i później 
znów wkładać. W nocy Żołnierze 
śpią zawsze pod namiotami, pomi- 
mo że w owej okolicy jest taki kli- 
mat, że małe dziecko mogłoby w je- 
doastu miesiącach z całego roku spać 
taa pod gołem niebem i nie zazię- 
bić się. Podczas pogoni Żołnierze 
nie są dłużej jak 6 godzia w po- 
chodzie, 18 zaś obozują, Dia tego 
teź nie mogą dogonić Iadyan i na- 
wet nie chcą tego uczynić. lndyanie 


ko nie odebrały Iudyanom ekradzio- 


gdy widzą, Że sprawa ich zły bierze 
obrót, poddają sig i nic im Się nie 
stanie, Żołnierzy zaś w przypadku 
przegranej oczekuje Świeró. Apa- 
chesy nie przebaczają nikomu; wię- 
Źniów katują nasamoprzód a potem 
zabijają. — 

Każdy bunt Iadyan kosztuje wiele 
Żyć ludzkich a rząd ma za każdym 
razem od $500,000 do $500,000 do- 
larów wydatków ito z powodu ozy- 
nów kraawycb zwierzyt drapieżnych 
w postaci ludzkiej. Rząd dał im 
wielką rezeraacyą, obchodzi się z 
nimi łagodnie, daje ım ubiór i žy- 
wność. Wyprawy awe urządzają li 
tylko ponieważ natura ich jest krwio- 
żerczą i dla tego też obawisją ich 
się osadnicy niezmiernie. Apachesy 
mają dwie cechy charakterystyczne; 
nie napadają i nie walczą, jak tylko 
we dnie i strzegą się niezmieroie nie- 
bezpieczeństwa. We duie zbliżają się 
pokryjomu do osady i podkradają do 
mężczyzn „pracujących w polu tak 
blizko, iż niepodobieństwem prawie 
jest, aby ci mogli njść przed ku'ą 
lub toporkiew, usstępnie napadają na 
budynek, mordują wszystkich chło- 
pców i dziatki, a na dziewozynkach 
pięcioletnich nawet i na niewiastach 
dorosłych popełniają najohy doiej<ze 
zbrodnie, lub teź kryją się po nad 


drogą i zaczajeni w krzakach czeka. 


ją aż podróżny jaki znajduje się 


‘wprost w nich, kiedy do niego strse- 


leją razew; gdy padnie, okradają go, 
rozbijają głowę lnb dopuszczają się 
innych okrucieństw, W męczenia 
i katowaoiu jeńcow odznaczają się 
niewiasty irdyańskie. Jeżeli Btrzsły 
ich chybią podróżnika i temu s'ę 
uda schronić gdziezolwiek, gdzie go 
nie mogą łatwo obstąpić, uchodzą, bo 
nie chog narazić swego Życia, Do 
napadów swych przygotowują wszy- 
stko jak najostrożniej tsk, iź rzadko 
się zdarzy, aby ofiara im uszła, 
Obywatele w Arizom i New Me- 
xico są obecnie rozjątrzeni. Cfaso- 
pisma w terytoryach tych wystę- 
pują przeciw jenerałowi Crook imi- 
nistrowi wojny, znaczniejsi obywate- 
le podejmują się utworzyć oddziały 
wolentsryuszów dla wytępisnia Io- 
dyan na rezerwacji bez wyjątko, czy 
się zachowują spokojoie lub też vie. 
Lud udając się co rok prawie do rzą- 
du, aby raz na zawsze zapobiegł rze- 
ziom, których sprawcami są Apache- 
sy, nie może nic wskórać i dla t=go 
zamierza wziąść prawo w własną rę- 
kę. Setki wolontaryuszów zgłosiły 
się już do brania udziału w wypra- 
wie przeciw ladyanom a po wszy- 
stkich miejscowościach terytoryów 
zbierają się składki do przygotowa- 
nia wyprawy. 
- Korespondent pewien pisze: „Jeże- 
li rząd nie uczyni woli ludu zado-- 
syó, z 5000 Indyan znajdających 
się na rezerwacji ani jedón nie ujdzie 
— młody ozy stary., A natenczas 
usłyszymy wielki okrzyk zgrozy od 
rzeki Miss'ssipi aż do Atlavtyku. 
Będzie to okrzyk okropny — lecz 
nie może wyrównać okrzykow, któ- 
re od lat już wieie wiatr vnosi £ na- 
szych dolin. Nastąpi potem pokój! 
N ejedea się zapyta nože,” ozy woj- 
sko nie wzmieszałoby sig w tọ spra- 
wę. Odpowiadam na to, že napad 
będzie podobnym do napadów Apa- 
chesów. Sprawa cała będzie ukoń- 
czoną w 24 godzirash, Jeżeli woj- 
sko miałoby zaczepić obywateli, zo- 
stałoby prawdopodohaie pobitem, bo 
pomiędzy iłamami, które macie w 
Chicago, P.tteburga i inoych miej- 
soowościach a które jaki taki poli- 
oyant lub członek milicyi może uskro- 
mnić, a czorstkiemi neszymi właści- 
«ielami kopalń i farm jest w elka ró 
Źnica -- są zawsze uzbrojeni i wal- 
czą za chętnie rawet przy najmojej- 
szej okazyi. Obywatele żądają, aby 
zniesiono korpus szpiegów, aby are- 
sztowano każdeg > ln lyanioa nieprzy- 
jaznego i takich, którzy nie pozo- 
stają na rezerwacyi, i oddano wła- 
dzy cywi'nej, aby rozbrojono wszy- 
stkich Indyan w San Carlos lub aby 
zniesiono rezerwacyę. Jeżeli rząd się 
zgodzi pa te warunki, to dobrze, 
Jeżeli zaś nie, obywatele napadną na 
rezerwacyg i wytną do szczętu wszy- 
stkicb Iadyan. 


| Oc 
Ułamki życia tylko. 


Ileż to ludzi żyją przez pewien ułamek życia 
przcelęciowego tylko, ponieważ zaniedbują 
najzwycza niejszych środków  ostróżnokci 
przeciw chorobi . Choroba zabija gdy już jest 
dojrzałą a dojrzałość cznacza, że choroba mu- 
siała rosnąć. Każdy zaniedbuje zwyczajnie 
małą słabość Ci którzy używają HOSTETTE 
RA STOMACH BITTEKS wiedzą, że rą bardzo 
pomocne w chronicznych przypadkach choro- 
by, lecz leczenie jeet o wiele tatwiejszem, jeże- 
l ich ludzie używają w początkach trudności 
trawienia, chorób malaryalny ch, reumatyzmu, 
zatwardzenia i chorób wątroby. Ni: ch ci, któ- 
rzy. chcą uniknąć niebezpieczeństwa, którego 
1 najsiiniejsze lekarstwa nie mogą odwrócić, 
kierują łódkę życia daleko od skały, o którą się 
tak dažo konstyrucył ciata rozbija—ponie waż 
za mało cenią niebezpieczeństwo niedba'ości. 
Nie trzeba zaniedbać starania się o zdrowie 1 
użycia medycyny, skoro zdrowie jest nadwe- 
rężonem. Jeżeli jesteście słabymi, nerwiczny- 
"mi lub trawicie trudno, możecie być pewnymi, 
że p trzebujecie lekarstwa a tem są „B'ttera'*. 


HAMBURGSKA - BREMENSKA 


Kompania aabeysieczenia od 
og nia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowana 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Eoia od r. 1858. 


Witkowski i Afli, 


agenci. 
174 La Salle ul., Chicago, Ill. 


J. A. Ganzke 
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POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), lua 
szyny na nieforemne krzyże, ba 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń: 
czochy na kurózowe żyły, Suspen 


sorya, tt. d. 
Wszelkie polecenia sk najskuratni 
zlecone ustale lub aj sę S 


s@-Trampòw nie przyjmuje się 
544 Grand Str. 


SKW YORE CITY, NY. |» Sr sro: Bi” | vvelacene brzegi 


HOTEL: 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEG0, 
258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - - Illinois, 


A. S. Damskey 


POLECA SWĄ 
Grosernią, Skład Prowizyt, Fan- 
kee Notions, Męki i Paszy, Por- 
celany t. t. d. 


est zarazem agentem dla północno-niemieckie 
OTOK do meryki i agentem dla „Gazety 
Ohicago *, 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 
W połączeniu jest salon. - 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nāu- 
czenia się pe angie sku z opisaniem każdego 
WE. jak się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, Śprzejrzane, poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angie 
skim jezyku. . 65 

2. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań persie 
spisane przez Wł. zepo skiego... -s> c. 40 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 

żeństwa na każdy dzień całego roku, do 

szy s. -eiyg l m Bony ZA Wieści 
ery cifskie, Dr rzyżow e 
łacińskich, 42 ml polekich, Kalekie jka 
wydanie dla 1.50 

4 BIALI ża „powie ść z życia s Litewskiego 
skreślił Jan Sygma 

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, „powieść pests o 
ling z L. Wilkońską.. 

6. PIĘĆ P. INUS JEDNO R. Wielka i 
2a "opek ojeayatych, spisana mea na: 


1 EW ZAT NIEWINNOŚCI, książeczka Ae na- 
bożeństwa dla œzvieci, osobne wydanie 233 
chłopców i osobno dla dziewcząt po.....c. 25 

8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzrnszajyce z starożytnych czasów. .c. 380 

3. FLEMENTARZ POLSKI, czyli „ga czyta- 
ria, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
poikii w Ameryce, m EE Ra RE 


10. wiri ELEMZNTARZYK Polski wyprace. 
wał Wł. Dyniewi 
il. KATECHIZM dla szkół katolicko polekich w 
| m. NET N „8 
12. PIĘKNA HISTORYA o cierpli Binas 
E pi a H aeaa IA 


18 BÓŻANIEO ŻYWY. carii rocuty Rożańca 6. 
z modlitwami na cał: e. ień, powiększon: 
kilku pieśniami do Si Boć A opinię”: D 

4. LUDZIE LEŚNI i deze zad a = 

5 WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch: p» 
szpiega przez Alex. Bednawskiego...... 

6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZ AWA A. 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMLAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego.. ..€. 8 

17. WYPRAWA PO p | wedle opowiadania 

e orga: 
sp Paweł Gawrz. yjeleki E E 

18. ARYE POLSKIE, mone od Polonii w pm 

rycc przez W. Dyni 

19. POWINSZOWANIA aa: rodziców 1 ianya 
drogich osób.. 4 


20. PROROCTWO Michaldy, królowej: ze ady = 
21. SENNIK, czyll wróżenie ze snów.. c. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Pauło........c. 
23. DOKĄD IDZIESZ.. c. 5 
u. LISTER, WŚ bi b BURZY, epizod z z wojny 
franc 
25. nc z A ten z d nosem, 
czyli dziwaczne SA i Pa EE c. 10 
%. HRABIA PAROBKIEM U Ramotków ` ikoń 3=56 
km wod z Ramot Ramotków ma 
. > 
x. JAN © ORLIK, znalezione. dziecko w „griatanię 
OTOM. s.e isoo scoe _2000004000000090000000% 
%. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA.. +0; mi 


%. BUTY DZIADIJNIA, opowiadanie Jama, Za- 
charyasiewicza . 0 


30. ojj EL HOŁUBEK, wielki wojownik 


31 KALAMBURY czyli Ei i zaa: = 
rozrywki i pouczenia.. 

$82. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pictat 
e a a a E A TEE O SĘK 

83. GORZKIE ŻALE czyli Pasyn 

34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE... > 

-3 DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye z 2 

a. 


. DWIE MSZE I I NTESZPORY po polsk». ...c. 4 
. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez my A kochającą całem sercem z 
znę i jej bohaterów B 

8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego, 
r. w Poznaniu i Powi nns zmowy. z L. Wi 


ao. KATŃCKIŻIĆ w .* 


©. 20 
4. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prze 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
na bojowisku zZ woj ny turecko-mo- 
skiewskiej 1677 I 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, pezstomengts wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg.. „c. 25 
41 O JANIE TWARDOWSKI, wielkim Czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w chowie, Madejowe ma 
Chłop i djabeł, Osieczna..............--. 80 
OPOWIADANIE poza o strasznie da 
wnem łóżu.. 
BITWA pod Kobylankę dnia e maja 1864. ©. > 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stac, z 
żytku dusz ludzkich, z CZNA a ek. 
Kulskiego i H. Górskiego.. cad» To 
KORONKA na r nie kalan 
Najświętszej Maryi P. Dogarods 
HISTORYA o siódmiu mędrcach .......c. Š 
SKANS WATAŻKIĘ mocno e pięknie „mę 


o poczęcia 
rodzicy .. 


KRWAWA NOC.. c. 15 
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w Ame ce Ż54 
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złocoonym tytulikiem..... 5 
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Rieszpony polskie. Nieszpory ła: 


Boskiej J tów. dętych Pańskich, Pieni. s ER 
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M4. ad == oi nowego Testamentu „16 
Historys biblijna dla ezkół lskich z 100 
obrazkami, =p p 4-4 i ptr, mocno 
oprawna w ozdobną ok: c. 40 

8. ZOFIA KOSSAKOWĘKA, met historycz na, 


w bow "HCONYM tyt...» -- - „c. 60 
«© OBRAR WIADANIA OBOZOWE pr przez 
Alfreda fskiego.. 


57. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO WEDROW. ca 
Swe własne przypadki Ra oig na A 
i na morzu opisał Włady o a 

58. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla a 
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i Polak w w Ameryce.. 
KONSTYTUCYA 3 Maja.. pó dodą BA SĂ c. ża 
PRZEWODNIK do pei listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 35 
ozipzr zm m pz Bagotawokiego i eenia 
AJE) Różańca Świętego na kartkach 
TAJEMNICE R = nip na ku „©. 10 
Emlak lekarza tr TEE. Nowelka ze wspo- 
turysty, przez Michała ras 


66. Żywot św. aag mae skreślony przez łą 
H Koszu boszcza w Mielżynie 1ż 


ISL 


61.. (s) "pie wek ze źródeł etno 
Bloger 1 —: notat sonin Zy, ygmunt 
68. JAK SIĘ "borowy. Zielonka nad 


Wieś Bret, Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańs apisał Jan Niemir...c. 15 
69. ŻYWOT św. Patrycyusza.. c. 1B 
Now: naa 

R 
71. PIOSNKI, DUMEI ] ARYE NARODOWE. Jx 
12. BOLESŁAW czy!i dalszy ciąg Genowefy c. 30 


78. 
74. Di NARODU POLSKIEGO precz J. 
= wazy EE Ozdobione 78 o 


15. zz BUKMISTRŽA. Obrazek z niedawne) 
z F. Chothskiego....... 
16. eranan YNIECKI. Powieść i = 
o ak = = ż 
7. pra wiastka toe z 
TF kaszubs iej, aa Józefa aaa g 


“e DOTE 
78. og = o Książęciu Stylfrydzie i za 
jego Brącwiku....-.--....-12-1-2-::+1132 


79. p mon go ke z ob.azkami treści re mej. = 
ai poskich w Ameryce. Przez z 
WGB: pisze dł toz 00 0 cock SPRZ 


80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezyc polako amery. 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. a ac zg dy) ~- 
wskazówki o domu i gospodars! gospodarstwie, ze 
peses Po c. SR 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM AA w 
ciu aktach, napisana dla ezkół pole > ch ót- 
nocnej Ameryce. przez 
83. JAN II SO! SOBIESKI m polki obrońca care, 
ściaństwa pod Wied: 
84. ZAMEK nad Tasca mawia Powieść ory- 
ginsina przez * „* 
85. OBRONA św. Częstochowy, historya 8 a) na 
a prawdziwa o Jacku Brznc| m mitsz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć Í chwałę 
a do ludziom na Kstowa z opo- 
wie a= przez Józefa z pod kowa z 3 sg 


86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów == 
marża z oska rycinam: 


m. G ENAKA ułożona miana e 


rofesora pol- 

prego Sjerocthaki g F ena dla Sokoł „A 

mei? 7 aus e z wydanie t--ynastego, 4 
BE. PREEKLĘTY SŁCZUPAK aaas c. 10 


prasa ża Jezusowego oa 
m. en SES ey BR "me 
RA 


DRUKARNIA 
Gazety  Polskiei 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
ki wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, rg = 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję - 
zykach, 


Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


CHTO 460. ITT. 
Czyć wiecie 


Łorillard'a . Climax 
PLUG TABAKA. 


Hine Out do żuci pueia Nawy y Csppinga, 1e i — 
ut do żucia; czarn 
brunatna i żółta tabaka oma Ph są najle” 


poza 1 najtańszemi, o de zę w czy ich przymio 
tów 


wefy i Koszyka Kwiatów.. „c. 3% 
©%. NIEFRZEPŁACONY PIERŚC JEK, czyń kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 15 
93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski -€. 10 
4%. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć «io 
ŻOGCE ZADIŃ. „2. ssoarszos4> sa 20» cxwpka adj c. 10 
%. O KASI, ładnej Gziewczynie.............. c. 10 
%. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
%. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Fa. 
Schmidt.... ... 
98. SZKAPL ERZ WIARU SA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obry .. 80 
%. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez w idar rego 
zińskiego, mocno — z "oaz T 
tulikiem...... -$1.75 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze ziewkami c >> przez Karola 
KRUCZA. -d 5-16. 31 © trzy za jednego $1. 
101. The 12 day of Sade, 1883, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest events 1n hi 
story. John Sobieski, „King of Polanå, conquers 
the Turks under the Walle of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke pl the 
n O O YJ HENEAPNACA "X 10 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wie kie oczy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnyc h c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA............c. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
trzy ku „Historyla eeptyniu Mokitojn iź Lan- 
iszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.'' Soi "€ 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sgd Oetatoczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z =" ża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej........ „W 
10. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama a. Opów iadanie lekarza fran 
cuzkiego.... N E © 
108. NAD SPREĄ. Obrazki w spółczesne przez 
B. wę w EAP ze złoconym 
tytulikiem.... OE u 
109. WĘGLARZ z WALENCYL Racz Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....€. 36 
110. Jasna Gora Częstocoowsks, gawęda przez 
Karola Kucza c. 10 
111 Płacz i Narzekanie Ojców twiętych 
czyli siedem ksiąg Wojżesza «++ ©, 3d 
w mocnej oprawie ze złoconym tętni 
KIeMm...2..s000402%2 g0ocdsoecdosi+ c. bO 
112. Arytmetyka czyli książka REA 
dla szkół polekich w Ameryce, opracomał w 
dtug srytmetyk amerykańskich "z 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.. 


418. RINALDO RINALDINI, eławny s 


rozbójników XYIII wieka. Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, z m a i 
d linWłoch. Cena pojedyńczego egzemple- 
TZA. 
w mocnej oprawie ze złocony m yińkiem m 
sczKsschnawsnc<co SĄ skałkowa JA c.85 
114 Z PRZYGOD TUŁACZA. Wędrówki awe po 
różnych krajach opisał W.Karłowski. Cons po» 
jedyńczego egzemplarza... ..++.-+++1++++> c. 26 
11b. KSIĄZKA ZBIOROWA.Zawiera: 1. Opowia- 
danie pod occie o ze dziwnem łożu. 2. 
Bitwa 
Wiktora S. Van 
3 Teodoro, Król Borów, powieźć ko CZA 
z za Krasińskiego. 4. 
jesora sazzwkie lo bi n 
soproli 


ocnego. 
115. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyl M cyralik 
zbaw c ie < Rertrama w 


117. ŻYWOT N/JŚWIĘTSZEJ 1 PANNY A ik 
Zbawiciela przez Wielogłowskiego .... ©. 60 


118 PRZYJACIEL DZIECI. książka do czyta 
R peoia, dla szkót puan w maa: 


119. "POWROT z WOJACZKI „powiastka z czasów 
powstania Tadeusza Kościuszki, c. 15 


120 BOHATERSKA RODZINA, urywek m po 
wstania 1863 r., zdarzenie pm o 8 
sal Wł Ozaplick 1 c. 15 

121. KUCHARKA POLSKAI AMERYKAŃSKA 
zawierająca kiika set p. isów kucharskich 
dla młodych mężatek, krch»rek i gospodyń 
na tanie 1 smaczne rzyrządzanie rozmaitych 
potraw, a 6 nie zup, sosów, jarzyn, 
pe yj mięsnych 1 postnych z uwzględnie- 

potraw polskich, a mianowicie bar= 

r «razów, fiak w i pieczyw amı = 
rykańskich, ct. é 

122. POJATA p Lezdejki; albo Litwini w 
XIV. wieku, romans historyczny przez Ber- 
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanem 
tytulikiem $1.75 


se 


cznego, w 


SPozzałć = doia 
124 MAŁY LISTOWNIK dla dzieci 
125 SB. CYRYL i METODY | AMRA sio 


126. UTWORY kap. Ręczynskiego ct. è 
127 CUDZE SZCZĘŚLIE. Obrazek przez Broni- 
sława Grabov skiego z pod Jasvej Góry c.10 
128 PISANKI WIE! KANOCNE,powiastka przez 
ks. Schmida c.15 
129 JAK SOBIE POŚCIELESZ, TAK SIĘ kę? 4 


130 W KĘKACH ŚMIERCI, przez Kartowekiego 
131 CÓRKA HETMANSRA, przez Piotra wra 

Bowiego, c. 80 
132 POWIASTKI POLSKIE, przez hr. Fr. Skarb- 

ka. c. 30 
Z 
Uhodźcie Przekonajcie się 


Walenty Piotrowski 


krawiec męzki 
w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 
poleca się rodakom, zapewniając, že 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru. 


Jedyną aa noci s „Vi- 
ctoria* młyna pod nazwą Smitha 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St. 

Louis, 
Wszystkie inne są  podrobionemi, 
Nazwisko Smitb jest baedzo powsze- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest. 

Alexandra H. Smith'a Best. 

Nie dajcie się zbałamacić przez 
fałszywe przedstawienia. 

ELISHA A. ROBINSON. 


jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i 8. Water ulicy. 
Stein, polski i czeski expedyent. 


W księgarni polskiej W. Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


Żwaly Swete 


STARK | MWEN i 


Na każdy dzień przez 
sały rok. 

Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w półskórkę po $7.00 

oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
szórkę 

$10 00 


oprawne w czarną 


JA M 
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va 
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Z ZER P -Anin 


Pierwszy Rocznik Groby. na stepie. 


TYGODNIKA 


Powieściowo - Nauko- 
wego 

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biony 54 rycinami, oprawny mocno 

w półskórsk, ze ałoconemi tytuli- 

kami kosztuje 


$2.85, 


który zawięra następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra- 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika ryb zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handsia, Pierwsza 
pycha— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z-Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 

lə powiastek czysto polskich — ludo 

wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rogmaitej treści nau- 
kowej. Powieści te itd. w formacie 
kosztowałyby przeszło 


POSZUKIWANIA. 


aryanna Biskup (z rodziców Kaus) poszuknje 
swego męża Jana Biskup przybyłego od lat ich 
z Ochodzy około iogożna w Ks. Poanrńskiem 
do Chicago 111. È 
Zamies:knję staje w Rochester, N. Y. 
No. 2 Livingston = 
(2 


A W 
M odzieniec zdolny i z dobrą rekomendacyą po- 

sznkuje miejsca przy handlu polskim lub niemie- 
ckim w Pennsylvanii. Zgłosić się z podaniem wa- 
runków proszę do 

Salej % Szwec, 

P, O. Box 170 Shenandoah, Pa. 

r 


20 —27) 


etronela Wierzbicka, pe swego męża 
Juliana Wierzbickiego. K toby 
wiedział ojego pobycie, raczy donieść księdzu 
proboszczowi 
Raszkiewicz w Otis, La Porte Co., Ind. 
(26 - 30) 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisyw.aia abo- 

nentów, odbierania obstalunków na 

książki, robienia kontraktów za 

anonse i odbierania pieniędzy za 

Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 

cm B. B gop pocztmistrz. 

— Broklywie N. Y. T. Kornobis. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson 

i J. Jozef Majchrzycki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 

— Bay City. Walenty Wróblewski. 

; Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Chicago. Stanistaw Lauferski | Stanistaw Bu- 


dzbanowski 
—Cleveland. M. Konrad ! ©. G? Freeman. 
- Bottom Józef Piliot. 
—Czestochowie. Angust l, Zalontz. 
—Dunkirk. J. 38 ubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. C Boczkowski. 
— Grand Rapids, Mich, A. 8. Damskey 1 
J. W. Napierała, 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski. 
— Kansas day. J.B. F. v. TRE 
ki. 


— Lemont. Michał Nowacki. 


—La Salle. P. Bobkowski i Geo. Gostomski, 
— Louisville, Ky. Jan Richter. 


A. Knchn. 
— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 


—Nowburgh. Jan Ryd]lewski. 

—New York'u. ).Wm Budzynski i8. Krzemichski 

—usortheim, Wis., Józef Chudyszewicz, 

— Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalski, Józef Ro- 

siński i Wł. Szewczuga. 

— Portsmouth, Mith., M. Stajkowski. 

— W Poznaniu, W. Dronsuiowicz. 

— Radom A. Malinowski ; 

— Scranton, Fr. Marcinkiewicz I Fr. Stryczyński. 

— Shamokin, St. Wejna. 

~ Shenandoah, D. Szymański. 

~ St. Loówia, Mo., Ouufry Kozłowski. 

—Sw. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 

—South Bend. Fr. Kowalski i J, Sosnowski. 
Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 

Kieliszewski. 

— Toledo, O.,M.Szwajkowski i Geo.J. Vollmayer. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 

—Wilno, M A. Mazany. 

—Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz | 

W. Lorbiecki. 


(BRA 


Matki Bozkiej Często- 
-  chowskiej. 


Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil- 
ku lat żądany obraz religijno-naro 
dowy 

Matki Bozkiej Częswchowskiej 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
oamiaru 19 24i sprzedaję pojedyń- 
430 po 75 centów. 

Dla każdego Polaka- Katolika bę- 
dzie ozdobą religijno narodową, gi 
go zamieści w swym pokoju. 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz tn z0- 
stanie natychmiast wysłany pocztą. 

Jak również mam na składzie 
wielki zapas OBRAZU 


JATA ML S(BDKU 


pogromcy Tarków pod Wiedniem; 
w pięciu kolorach.  Rozmiaru 24 
przy 30 cali; po 75 cnt. 


Z uszanowaniem, 
W. Dyniewiez. 


tądającym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 
oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
ze co zawierają 630 pieśni po 
olarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. ` 
Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 
10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy . ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
8225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. -~ Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu W.Dyniawicz. 


A book Zkobecta. 
APER The best book for an 
advertiser to con- 

ING sult, be he experi- 

enced or otherwise. 

t contains lists of newSp: z and estimates 


ofthecostof advertising. The adve 
wants to 1, am one dollar, finds in it the in- 
formation hę r 


Write to GEO. . ROWELL & CO., 
NEWSPAPER ADVERTISING BUREAU, 
(10SpruceSt. Printing House Sq.), New York. 


1 sprzedania 


bardzo tanio, z przy- 
czyny wyjazdu do Eu- 
ropy 

Dom i lot pod No. 46 Sloan Str. 


CHICAGO, TILL. 


y 4 


Opowiadania z życia amerykańskiego. 
Przełożył e 


Karól Matkowski. 


Na około: nas, jak daleko 
wzrok nasz zasięgnąć zdoła, 
wszędzie nieskończona, pokryta 
trawą równina, olbrzymi, naj 
mniejszym pagórkiem nie przer- 
wany step. Gdzie niegdzie tyl- 
ko zielone krzaki, lub rzadziej 
jeszcze skarłowaciaie drzewka 
oznaczają wężowaty bieg stru- 
‘myka, który zależny od bijącej 
z powietrza wilgoci, raz jak 
Skryta przekrada się łezka, to 
znów podobny do pełnego Ży- 
cią młodzieńca, niepohamowa- 
ny szumi w swem korycie. 

W małem od brzegu stru- 
myka oddaleniu, na nizkiem 
wzniesieniu olbrzymiej równi- 
ny, spoczywają trzy samotne 
groby. 

Dwa z nich, leżące taż obok 
siebie przedstawiają misterne 
mogiły, starannie zieloną po 
kryte murawą i ocienione dwo- 
ma pięknemi drzewkami, które 
zapewne wyjęte z nad brzegu 
strumyka, sSkropione łzami bo- 
leści tych, co je sadzili, szybko 
się rozrosły, 

Trzeci grób natomiast znaj» 
duje sią w pewnem od po- 
przednich oddaleniu, i widocznie 
jest tylko rozdrapanym już 
azarej ziemi nasypem, na któ- 
rym rozrzucone leżą kości ludz- 
kie, oraz wiatrami i słońcem 
zbielona trupia głowa. Sypiący 
grób ten ludzie nie uważali 
widocznie za konieczne szczątki 
zmarłego, jak w dwóch po- 
przednich grobach, przed na- 
padem dzikich zwierząt zabez- 
pieczyć, a żarłoczni mieszkańcy 
stepu nie omieszkiwali z opie- 
szałości tej skorzystać. Smu- 
tny i ponury to widok, chociaż 
słońce na niebie zarówno świeci 
dla wszystkich trzech grobów 
i niebo zarówno piękny rozta- 
cza nad nimiswój błękit. Tylko 
ptaszki jedynie unikają zbielo- 
nych szczątek ludzkich, a gro- 
madnie siedząc na pierwszych 
dwóch grobach, zdawają się 
rzewnym głosem nucić do snu 
wieczornego spóczywającym w 
nich zmarłym. Na rozrzuconym 
zaś grobie czasami tylko kruk 
żarłoczny spocznie i zapuka 
dziobem po białych kościach 
szkieletu, który ulegając wpły- 
wom czasu i powietrza, wkrótce 
zapewne w proch się rozsypie i 
rozwieje po olbrzymim, zielo- 
nym stepie. 

A jeżeli dozwolone jest nie- 
kiedy duszom zmarłych przy- 
brać ziemską swą postać, to 
zapewne sprowadza daleko po 
za grób sięgająca miłość przy 
mogiłkach owych dwie czyste 
nieskalane dusze, które uno- 
sząc się nad stepem, z Smu- 
tnym uśmiechem wspominają 


| szczęśliwe chwile krótkiego ich 


Życia i smutne wracają do nie. 
biańskiej swej ojczyzny, aby 
spojone na zawsze z sobą, 
wspólnie uprosić błogosławień- 
stwo dla tych drogich im osób, 
które przed laty usypały sa 
motne te groby, rosząc je łzami 
boleści, i wreszcie łaski dla 
błąkającego się ducha, krążą - 
cego na około samotnych dwóch 
mogił, do których zbliżyć mu 
się nie wolno, bo pomiędzy 
nim a owemi czystemi dusza- 
mi stoi straszne widmo popeł- 
nionej zbrodni! — to groby na 
stepie! 
I 

Mniej więcej trzydzieści mil 
od kwitnącego dzisiaj miasta 
St. Charles nad rzeką Missouri, 
w Północnej Ameryce, na pła- 
skiem wybrzeżu małego lecz 


rybnego bardzo strumyka, stała 
przed kilkudziesięciu laty ob- 
szerna i silnie 2z grubych pni 
dębowych zbudowana chata. 
Tworzyła ona środek zagrody 
pojedyńczo skleconych 'szop i 
stajen, a razem z temi zabu 
dowaniami środek rozległego 
pola uprawnego, którego Oso 


bne zagony, oddzielone od sie- 


bie prostym płotem z gałęzi, 
pokryte były ścierniskiem psze- 
nicy, kukurudzy i innych ro- 
ślin pastewnych, 

Jesień miała się ku koń- 
cowi, a zdawałę się, iż piękne- 
mi dniami życzy sobie u ludzi 
miłe pozostawić wspomnienie, 
bo usiużoe jej wiatry rozpę- 
dziły czarne, ulewą grożące 
chmury, a na jasnem niebie 
zachodzące słońce przypomniało 
prędzej początek wiosny, niż 
ostatnie dni jesieni. 
Zwróciwszy jednakowoż wzrok 
na drzewa, które nagie swe 
gałęzie, podobne do tyluż rąk 
ludzkich, jakby znużone i sen- 
ne w górę wyciągały, albo 
na pożółkłe liście dębów, któ- 
re pozbawione Żywetnej siły, 
zwiędłemi łodygami przycze 
pialy się do kory drzew,-lęka- 
jąc się mokrego na zwilżonej 
deszczami ziemi posłaniu, albo 
słysząc wreszcie cichy ich szmer, 
spowodowany ostatniemi usy- 
piającego wiatru powiewami, 
wtenczaa dopiero poznać było 
można, iż mroźna zima już za 
dni kilka rozpocznie swe pano- 
wanie. (C. d. n.) 
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Przy zamykaniu formy otrzymujemy następują- 
cą korespondency4: 


5 
z 


do Braci OO. Franciszkanów:Reforma- 
tów prowincyi Polskiej Niepokal, Po- 
częcia Matki Bozkiej w Prusach Za— 
chodnich i Księztwie Poznańskiem, 
dziś po Ameryce rozproszonych. 


Czcigodni, Kochani Bracia! 


Zgroźny artykuł Gazety Pol- 
skiej pod dpiem 25 bm. „Dy- 
namiciarze polscy w Teledo,O.,” 
spowoduje mnie niniejszem do 
Was się odezwać publicznie. 


Brat nasz w Ojcu i patry- 
arsze naszym św. Franciszku, 
brat tudzież sakramentem ka- 
płaństwa w najsroższy sposób 
rękoma łotrowskiemi został 
zbezczesżczony. Nietylko w nas, 
Bracia, nietylko w każdym 
kapłanie, ale w każdem zdro- 
wem i nieskazionem sercu po- 
winno się obudzić oburzenie 
na zgrozę łotrowskiego czynu 
dokonanego na księdzu Lewan- 
dowskim w Toledo, O., i litość 
i współczucie nad pokrzywdzo- 
nym człowiekiem, którego Mą- 
drość Najwyższa a nie głupota 
łotrów i zbójeów złość, z ty- 
siąca wybrała na nauczyciela 
narodów i dusz pasterza, ludu 
kierownika. Bracia! Wiemy do- 
brze, kim jest nasz brat ks. 
Wincenty. Zebrał on był już 
w Europie w Prusach Zacho- 
dnich i Księztwie Poznańskiem 
zasługi na polu misyonarskiem, 
zanim wyruszył w dzicz amery- 
kańską. Przybywszy do Tole- 
do, nie nie zastał tam prócz 
stada baranów i kilku owie- 
czek opuszczonych. Pośród tej 
tedy trzody zbudował ks. W. 
kościół ze szkołą, plebanią i 
dom dła sióstr. Dwieście fa- 
milii liczy jego 'parafia obecnie. 
Był dziewięć lat w Toledo; 
przybył świeży i czerstwy. gilny 
i prosty; dzis po dziewięciu 
latach nikt by go nie poznał; 


letni: siwy, łysy, zgarbiony, 
twarz stara, zmarszczone czoło, 
Tak mu jego parafianie dopiekli, 
tak go uwędzili. 

„Zelus domus Dni comedit 
me“, pisał mi on sam nieda- 
wno (Zarliwosé domu Pańskie- 
go zjadła mnie). Ktoby tu mo- 
Że odparł, że ks. W. Lewan- 
dowski nie umiał rządzić para- 
fią, temu nasamprzód niechaj 
posłuży w odpowiedzi, że śród 
najzaciętszej walki wytrwał tam 
lat 9 i JW, Ks. Biskup mimo 
jego rezygnacyi i skarg fał- 
szywych ludu ztamtąd go nie- 
chciał usunąć — gdy tymcza- 
sem inni Amerykę obwędro- 
wali. — 


Nastawano już dawno na 
jego zgubę moralną i cie 

lesną, ale Bóg jest Panem i 
nad piekłem; zawsze się ks. 
L. wymknął złoczyńczym rę- 
kom. Wreszcie się miarka 
grzechów przebrała; Bóg za- 
ślepił umysły podleców—a w 
w temże zaślepieniu puścił ich 
na bezdroża i ciemność bez- 
prawia i nieczci — na zgubę. 
Wyrodki w Toledo, O., (Mo 

skal powiedziałby suki syny) 
usłuchali pana swego djabła, 
by ojca swego spaliś Żywcem 
—zdruzgotać naprzód na mia- 
zgę w špiku. Podminowali 
plebanią dynamitem w niedzie 

lẹ 21 bm. o god. l w nocy 
—(djabeł tylko ciemności do 
prac swych używa i do naj- 
sproszniejszych zbrodni pobu- 
dza w niedzielę—aby ciężkość 
grzechu powiększyć i tem 
samem karę przed Bogiem 
powiększyć na zbrodniarza) — 
by dom wraz z swym księ- 
dzem wysadzić w powietrze. 
— Dosyć już. 


Bracia! Aby tedy zbrodnia 
ona i łotrostwo _ paryzkiej 
komuny i rosyjskich nihili- 
stów ma poprawę onych li» 
dzisk .nie uszło Sprawiedli - 
wości Bożej—aby Bóg jeszcze 
widoczniej pokazał swiatu, iż 
strzeże imienia sług swych i 
ich samych — mimo, że już 
dość naocznie pokazał był to 
w Toledo, O., — proszę was 
wszystkich, czcigodni Bracia, 
ja brat wasz najmniejszy, 
abyście byli łaskawi: I. trzy 
msze święte odprawić: 1. Do 
Aniołów stróżów, dziękczynną, 
za ocalenie naszego drogiego 
brata ks. Wincentego, 2. Dv 
św. Franciszka, naszego św. 
Patryarchy, 3. Do św. Anto- 
niego z Padwy. 
I. Wyślemy do Rzymu do 
samego Ojca św. memoryal te- 
go taktu, i 5 

IL. Poprosimy X. biskupa 
Gilmour w Cleveland, O., aby 
włożył po zbadaniu sprawy i 
odbytem śledztwie interdykt 
na kościół św. Jadwigi w 
Toledo, O., ,na tak długo za: 
nim "złoczyńcy nie zostaną 
wykryci i szajka” zbójecka i 
ich wszyscy sprzymierzyńcy 
ukarani i ze Społeczeństwa 
ludzkiego usunięci. — 
IV. Byłoby” nie cd rzeczy, 
zjazd na wspólną naradę na- 
znączyć nas wszystkich tu w 
Ameryce.— Przew. O. Urbana 


Raszkiewicza, prob. w Otis, 


Ind., proszę, aby był łaskaw 
wysłać cyrkularz ogłaszający 
miejsce i datę zjazdu. — Tam 
tedy  propozycye wykonane 
zostaną. 

Wara łotrom targać się na 
„człowieka“ — i poma- 
zańca Bozkiego.— 

Wasz brat 

Ks. Onufry Stroelke, 


prob. u kościoła św. Jana 
Cbrz. w Elmira, N. Y. 


— wygląda jak dziaduś 70-, 
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Ostatnie wiadomości. 
Madryt, 29 czerwca.— Dono* 
szą urzędowo że w niedzielę 
zachorowało w mieście Castel- 
lon da la Plana (23,700 mie- 
szkańców) 6 ludzi na cholerę, 
w prowincyi Castellon zacho- 
rowało 143, umarły 74 osoby; 
w mieście Valencia (145,000 
mieszkańców) zachorowały 73, 
umarło 35; w prowincyi Vae 
lencia zachorowało 55, umarło 
293 ludzi; w mieście Alicante 
(35,000 mieszkańców) zacho- 
rowała jedna, umarły dwie 
osoby; w prowincyi Alicante 
zachorowało 138; umarło 6l, 
w prowincyi Saragossa zacho- 
rowało 29, umarło 9; w Toledo 
(21,000 mieszkańców) zachoro- 
wała jedna, umarły dwie osoby; 
w prowincyi Toledo zachorowało 
9, umarło 18 osób, w Aranjuez 
zachorowało 40, umarło 15; w 
Cienpozuelos zachorowało 12, 
umarło 5; w Madrycie zacho - 
rowały trzy, umarła jedna osoba. 
Jenerał Galviz, dyrektor szkoły 
wojskowej- w Toledo umarł 
także na cholerę. 

Bombay, 29 czerwca. >Z 
Kabulu donoszą, że Iza chan 
za zmówieniem się z Moskalami 
zbuntował się przeciw namie- 
stuikowi Kundasu, Abdallah 


„chanowi i zabrał skarb emira 


Afganistanu w Chana-I Bad w 
wysokości $5,000,000. 

Kair, 29 czerwca. Rząd 
angielski zamierza obsadzić 
znów Dongolę, dla tezo też 
dostala konnica, która miała 
już wsiadać na okręty, rozkaz 
pozostania w Egipcie, Z Wool- 
wich wysłano także dwa mi: 
liony nabojów do Egiptu. 

Toledo, O., 29 czerwca. — 
Dzisiaj przed południem are 
sztowano 22 mężczyzn i pięcioro 
dzieci z powodu ich udziału w 
wczorajszym rokoszu w tutej 
szej osadzie polskiej. Kilku 
z nich zostało lekko ranionych. 
Dalszych niepokojów nie było. 
Proboszcz kościoła św. Jadwigi 
przypisuje w proklamacyi dzi- 
siaj ogłoszonej cały spór złym 
i zbrodniczym  pierwiastkom, 
przeciw którym zawsze wystę- 
pował. Inna część gminy bro- 
niła go „zawsze. Wczorajsze 
jego ogłoszenie, iż „opuszcza 
parafię, przyspieszyło starcie 
się dwóch tych stronnietw. 

Beaver Dam, Wis., 29 czer 
wca,— Dzisiaj rano spaliła się 
browaraia Xawerego Steil. 
Troje dzieci: Jakub, Franciszek 
i Cecylia Steil, zginęło w 
płomieniach. Steil i jego żona 
z najmłodszera dzieckiem zdo- 
iali się ocalić, skoczywszy z 
okna. 

Grand Rapids, Mich.—W 
fabryce „Grand Rapids Manu- 
facturing Company“ wybuchł 
dzis po południu pożar, który 
uszkodził fabrykę na $40.000. 

Chicago, 1 lipca. Wczoraj 
raño o czwartej zastrajkowali 
konduktorzy i woźnicy kolei 
konnych na zachodniej części 
missta, ponieważ kompania od- 
prawiła 14 dawno już przy 
kolei konnej zatrudnionych lu- 
dzi, którzy niedawno głównie 
się przyczynili, Że kompania 
musiała zwiększyć płacę swych 
robotników. (Przy zamykaniu 
formy strajk trwał jeszcze i na 
ko!ejach nie było widać żadnych 
wozów, pomimo że dosyć ludzi- 
miało się zgłosić do zajęcia 
miejsca strajkierów, którzy Żą- 
dają aby towarzysze ich powró- 
cili na swe miejsca). 

Sprawy Polskie i S'owiańskie. 
— Prezydent Cisyeland zamiuno- 
wał nie dawno temu obywatela Kuróla 
Jonas (Czecha) konsnlim Stanów 
Zjedaoczonych w Pradze. Ob. Jonas 
jest wydawcą czasopisma czeskiego 
„Slavie“, wychodzącego w Racine, 


czesko—angielskiego i tłumaczem 
wielu dzieł ungielskich na język 
czeski, Wybór jego nie spodobał 
się rządowi austryackiemu, ponieważ 
pan Jonas będąc jeszcze studentem 
napisał książkę, która się nie zga- 
dzała z zapatrywaniem austryackiem 
i był zmuszony ubiedz z kraju aby 
uniknąć prześladowań rządowych, 
Przyjaciele senatora Jonas zamierzają 
udać sig do Wiednia do hr, Taafe, 
aby usunąć. przesądy jego w tej 
sprawie. Czesi tutejsi woleliby, gdyby 
prezydent dał ob. Jonas inny urząd 
tu w Stanach Zjednoczony cb. 

— Czytamy w „Volkszeitung“ 
czasopiśmie demokratycznem, wy- 
chodzącem w St. Paul: W zruszają- 
cy dowód ladzkości dał w tych 
dniach minister finansów Manning, 
o którym powiadają, że jest tak 
nielitościwym.  Czytelaicy przypo- 
minają sobie niezawodnie, że Man: 
ning dał dymisyą niektórym człon- 
kom urzędu celnego w Nowym 
Yorku. Pomiędzy tą liczbą znajdo- 
wał się Polak Krzyżanowski, czło= 
wiek krwi szlacheckiej, której część 
rczlał na _ pobojowiskach swej 
Ojczyzny i dla Unii w walce prze- 
ciw buntownikom, "Tutaj został za. 
mianowany jenerałem brygady i 
sprawował różne arzęda pod Lin 

colnem i innymi prezydentami re- 
publikańskimi; lecz pomimo tego 
nie mógł zapewnić bytu swej familii. 
Z powodu dymisyi znalazł się w 
biedzie. Manning usłyszawszy o tem 
postanowił mu pomódz-i zamiano- 
wał go inspektorem komory celnej 
z płacą $ 4 dziennie, pomimo, że 
Krzyżanowski był duszą i ciałem 
republikaninem i tak nazwanym 
„offensive partisan *.,,Jeszcze Polska 


Wis., autorem pierwszego słownika 


nie zginęła, wykrzykuje teraz 
szlachetny Ziomek Kościuszki, a o 
Manningu Śpiewa „das Liedvom 
braven Manne (pieśń o prawym 
człowieku)'**—po polsku naturalnie. 

— Polak Jan Kubera w Cleve 
land, Ohio., który przy zabawie ta- 
nicznej w dniu 18 czerwca miał 
jakieś zatargi z policyantem Kempf 
został za opór stawiany policyanto= 
wi skazany w zeszłym tygodniu na 
zapłacenie $35 i 60 dni więzienia. 

— W Portsmouth, Mich., utopił 
się w dniu 10 czerwca przy łowieniu 
ryb 24letni Józef Buszka stolarz, 
rodem z Poznania, a przed przy- 
byciem do Portsmouth zamieszkały 
w Buffalo, N, Y. Ciało jego zaale- 
ziono dopiero w cztery dni po uto- 
nięciu., Ciało jego chciano oddać 
uniwersytetowi lekarskiemu w Ann- 
Arbor, ponieważ umarły nie pozo- 
stawił żadaych funduszów na opła- 
cenie kosztów pogrzebu. Polacy w 
Portsmou th jednakowoż nie dozwolili 
ns to, złożywszy kwotę potrzebną 
na pogrzeb z własnych kieszeni, 


< 


" Kronika kościelna. 

W pierwszych dniach miesiąca 
lipca przybęłzie do Chicago W. ks. 
Wojciech Pelczar, Rektor kościoła 
Š. Michała w San Antonio, opuszcza- 
jąc Texa8. dla wielkich npałów które 
jego zdrowia szkodzą. W naszem 
mieście Chicago zabawi u swoich 
zacaych i znajomych księży przez 
kilka dni, Parafia Polska w San 
Antonio Texas zostaje opusz zona. 
Wakans, — 


— W zeszłą niedzielę położono 
w Peoria, Ill, kamień węgielny 
dla nowej katedry ów. Maryi. De 
legaci z różnych miejscowości stanu 
Illinois byli obecaymi. Około 15,000 
ludzi brało udział w uroczystości. 
Sześciu księży pcświęcało kamień 
węgielny, poczem ks, biskup Spalding 
z znaną jego wymownością miał ka- 
zanie. 


Baczność Polacy! 


My, osadnicy w Hofa Parku kc- 
lovii, Shawano Co, Wis, zapra- 
szamy naszych krewnych, przyjaciół 
i zaajomych, aby przybyli odwie- 
dzić nas na 4Æ&go lipca i zoba- 
czyli naszą pięzną okolicę, a jestek- 
my pewui, że sprawi im to wielką 
przyjemność. 

Z uszanowaniem. 

Osadnicy w Hofa Parku Kolonii. 


Dla zmiany interesu 
sprzedaję mój 
SALOON 
550 Milwaukee Ave., Chicago. 
Maciej Getka. 


W tych dniach 


odebrała księgarnia polska 
następujące książki z Europy: 


Aniól Stróż, książka do na- 
boźsństwa, gruby druk, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 

gi. 1.00 
Westchnienie Duszy Pobożnej, 
książka do nabożeństwa oprawna 

w skórkę, wyzłacane brzegi, na 
pięknym welinowym papierze. 1.50 
Głos Synogarlicy, na pusty- 

ni świata jęczącej, opr. w skórkę 1.25 
Manna, książka do nabożeń 
stwa. opr. w skórkę i wyzłacane 
brzegi 1.00 
Skarb Duszy, książka do na: 
bożeństwa, opr. w skórkę i wyzła- 
cane brzegi 1.00 
Złoty Ołlarzyk, książka do 
nabożeństwa, opr. w skórkę i 


wyzłacane brzegi 1.00 
Talmud, O trojakim kościele 
zebrzydowskim. 75 
Hokus Pokus, czyli nauka od. 
krycia tajemnic. 50 


Schleicher, Handbuch der Lit- 


tauischen Sprache. 9.00 


W tych dniach. 


zostały wydrakowane w dru- 
karni „(Gazety Polskiej*: 
USTAWY 


Bractwa wzajemnej pomocy 
Świętego Józefa 
w Toledo, Ohio. 


Wielka Polska Ekskursya do 


ALPINE GROVE 
nad Hudsonem 


WOLNYCH POLSKICH KRAKUSÓW 


w dniu 13 Lipca 1886 roku. 
Dochód — część na kościół polski w Jersey City— 
reszta na pomrik wolności który Francya oflaro- 
wata Ameryce—a który stać będzie w New Yorku. 
Wyborna orkiestra zapewnia się. Parowiec zabie' 
rać będzie : 
w Nowym Yorku: Delancy Str. — o godz. 9tej. 
w Brooklynie: od cukrowvi Hawemajera o g. 974 
w Jersey Qity: Morris Str. o godz, iVtej. 
CENA TYRIETU 50 Cts. 
TYKIETÓW NABYĆ MOŻNA: —— 
u Wiśniewskiego, 9 Suffolk Str. N. Y. 
u ks. Klimeckiego, w New Yorkn 


u ke. Barszcza, w Jersey Cit; 

u w zjemy w Brooklinie. 21—28 

— a A WO R Á | | 
Zaproszenie. 


Zapraszamy wszystkich 8zano- 
wnych Polaków i zacne Polki na 
poświęcenie naszego nowego kościoła 
na dzień 4go lipca br. o godzinie 
10 rano w Detroit, St. Aubia, róg 
Fremont str. 

Aktu poświęsenia dapełoi Naj- 
przewielebniejszy ks, biskup Borges, 
w towarzystwie zaproszonego du- 
chowieństwa. 

Prowizorowie kościoła: 

Jan Gruszczyński, 

Marcin Kopyd'owski, 

Józef Drzyłowski, 

Jan Brzozowski. 

Ks. D. H. Kolasiński, 
proboszcz parafii św. Wojciezha w 
Detroit. 


Smutną wiadomością dzielę siç 
z znajomymi, że dziś rano u 
marła moja 


młodsza córka 


JÓZEFINA. 
Józef Głoskoski. 


Radom, 24 czerwca 1885 r. 


Farma do sprzedania, obejmują- 
ca 80 akrów z budynkami (45 a- 
krów jest pod uprawą, reszta poro- 
sła lasem), w blizkości polskiego ko- 
Ścioła. Bliźszej wiadomeści udzieli 
właściciel tej farmy. 

Clauss Johnson, 
CENTRALIA 
Wood Co. Wis- 


NA BALTIMORE: 


Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda» 


Na parowcach pS: niemieckiego Lloyd'u prze= 
pravilo sie do końca roku 1883 przeszło 130,000 
D, 


Farowce tej kompanii: 
Braunschweig 3,200 ton., kapitan Pohle 
0 


Nuernberg 3,201 Jaeger 
America 3,200 * A Meyer 
Hohenzollern 3,200 * g „A. Meier 
Hohenstaufen 3,200 * = Winter 
Habsbarg 200 ** ta Pfeiffer 
Salier 3,40 -s 5 Wiegand 
Hermann 3,200 ** = Bair 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Safero przyjmują pasażerów po nastepnych 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
a A 0040 66 60 E 045 $ 20,00 
Dzieci od 1 do :at 12 połowę. 


Z BREMEN DO BALTIMORE 


pet talerep RP RZEZ OA 

tykiety odrazu wprost na całą podróż kół 
Ceny za podróż na między- 

pokładzie tańsze, jak u RRS 


kolwiek innej kompanii. 


Z BREMEN, Z BALTIMORE 
America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lutego 25 lutego 
Nuernberg 18 lutezo 11 marca 
America 4 marca 25 marca 
Braunschweig 1l marca 1 kwietnia 
B 18 marca 8 kwietnia 
Hermanr. 25 marca 5 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
America 15 kwietnia 6 maja 
Braunschweig 22 kwietaia 13 maja 
Salier 29 kwietnia 20 maja 


Plac wylądowania w Baltimore jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po któ 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachód 
Araeryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portu 
natychmiast urzędnicy kolei zamykają pz stań 

© dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej ab drożnego ochronić od oszustow 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ra 
przybywających z Europy czychają. 

zczególną anag zwracamy na wielkie korz ê- 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych pa'o- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara rię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore. 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER «4 CO., 


5 SOUTH GAY STREKT, 
Baltimore, Md. 


albo do 
H. CLAUSSENIUS © CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicago, Ils. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 
JAN ANGLEWICZ, 
Winona, Minn. 
JAN GAJEWSKI, 
Groon gay, Wis- 
JOZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa. 


-ammm a S 


NEJ 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa Żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Eider, Ems, da 
Etbe, Werra, mikstur , 


Neckar, Tonau. Hohonsoliorn, 
n, Gen. Werder, Hohenstaufen, 
Main, Weser Nuernberg, 


Salier, Braunschweig +, Oder. 
__ Waźące 7,000 ton i sity 8 006 koni. 
Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis. 


GEORCE GOSTOMSKI, 
La Salle, Ill. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York Oity. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych, 


Bamtursko-h mer płanskia 
Stowarzyszenie Barowych  Okrętow, 


dwa razy wTŁGODNIUptywających pomiędzy 


New Vorkiem i Hambury'iem. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 
urządzone parowce pocztowe. 
ambursko-Amerykanskie pakunkowe 
kg, 13 ponoc": 
NIE ODPŁYWU: 
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham- 
bu rg a: w Brodę i niedzielę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy i naodwrót. 
Przy kupnie tykietów ję Pee na nazwisko: 
nen gt AT rpa cket-Fahrt  Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linią >rzemawia to, że od 
Czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


Z New York'u: W kaźd botę i środę. 
Parowce tej linii RTAC dle w teki wypu- IEF M I L J 0 N L U D 4 1 „sl 


szczenia pasażerów na ląd w Anglii 1 Franc 
Southampton. A pe odc 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: z Bremen: 
1.Kajuta. Parowce ekspresowe $100-$150. $55-$150 
Z starsze $100...+++ «+++ .1. 100 


2. “ ekspresowe $05—60 ....+1:1.+. 12 
« starsze...,.. $50. ... jl 
Pokład nenm Rs 
z « starsze $20 


l AR E JSK 1 oc 185 
RECZ P A 2 ES s... $100 
Pokład. Parowce ekspresowe ,.. +. 

t n$ a a APE T T 540 
Dzieci od 1 do 1? lat potowę; pod rokiem wolne 


Parowce Pk ra e zę pier 
parowce pod niemiecką flagą i wylądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które stę 
kupują dla krewnych i przyjaciot przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
SZ są wystawione przez Norddeutachsr Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem, 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 
„gody dla pasażerów w kajntach niezrównane. 
Dla m ooiadcnzaa bardzo wygodne. 
Przychodnie w New York, wysiadają do Castle 
Garden, e agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. s 
Tykiety doi z Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabywane. 


-gx | Ceny tykietów o wiele niższe jak 


u jakiejkolwiek innej linii. 
Zgtosić się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


generalni agenci pasażerowi, 
61 Broadway, Cor, Washington 


: Salt 
Ney York, chicago, TU., 


— | —— 


W. DYNIEWICZ, 
[32 Noble, Str., Chicago, IUs. 
C. B. Richard E. L. Boas 


Oelrichs& Co, Gen. Aq. 3 BowlinaGreen, N. Y Be B. RICHARD & Co. 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na pos 
kładzie z Bremen de Chicago kosztuje $31,00. 
H. Claussenius © Co., No. 2 8. Clark Str. 
Generalni azęnci zachodu. 
W. Dyniewicz, Agent, 532 NobleStr. Chicago. 


Geny Targowe. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 
Biznes Bankowy iEkspedyc, jny. 
Bióro chicagoskte: Róg Washington i La Salle ul. 
Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg- 
skich parowcach pocztowych. - 
WEKSLE ua przeszło 600 miast. Wypłata 
jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto: do domu 


. rzez poczię lub telegraf do Ni > 
CHICAGO, 1go Lipca 1885 D leyi, RPU © a. e AL ha ną 


Mąka, zimowa K 4 2€@5.50 


ru marki i gulideny, — Scłąganie schedów i 


dtugów przez doświadczonych pełnomocników. -> 


; : Wyselka pasietów do Europy dwa razy tygo- 
“Minnesota wiosenna 4.00@4.65 | daje i towarów dp wsayatkigh cęde wiata- 
<< patent, 5.00(06.00 
h żytnia 3.75(Q4.00 a NO 

Pszenica No 2buszel |. 88@933; W. Slomińska, 
e No3 * . 80@89 | Polecam szanownej Publiczności polskiej i 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 
AT 2 EE EA Składi Pracownia 
wi * 3 2 3 s 
doo 5536 4 Chorągwiów Kościelnych i Na- 
À a > $ rodowych i Szarf, 

: 5 , 

A; ęczmień . . e.» 45052 w różnych gatunkach 

Wieprzowina, 100 fnt. 5.20 

Swalec, 100 funtów «r1ODZNAKI 

Szynki mt  . . . 1609 

Masło zwykłe . ` 49 dia Towarzystw, 
dobre . . .  13@15 | -Rozety i Palki marszałkowskie. 

śmietankowe z « 16017 zawsze na śkładzie: 

ZS å $ p 2(Q8 | «mrWszystkie obatalunki wy- 

Jaja, tuzin ; j 11 | konuję prędko i po najtańszej 

Jabłka beczka . . 00 | eenie. TTE 

= m Java O Rodacy! przekonajcie 

68 : $ » 1G8 się wprzód w polskim skła» 


«żółty š . ż 5006 
Molasses,galon 3 


Syrop 3 a à 15035 
Ryż, funt . . 6071 
Siano, tuna tymotka No, 1500 

NzR >. NAS 12.00 

mięszane  .  . 9.00(Q10.00 

preryo we 1.000 8.00 
Kartofle, buszel 1.50©3.00 
Gęsi żywe funt . . 00 
Indyki ` . ' 00 
Kury «6 . z 9Q10 


Kaczki, . . r . 9Q10 
Żywe świnie . . 3.60(04.26 
Owce We ś . 2.5 (0880 
Krowy ` . 
Cielęcina, funt. 


SI h a 1.15 
Wełna A k ; 12Q 
Fasola(groch biały ),buszel 1.20Q1.30 | 40 Emma Str., 
Groch polny 1.250 
Cybvla Sc Ey 8.50 
BAWEŁNA. . 
W New Orleans, La. 
Middling . š 
Low Middling . . I 


Good Ordinary . . 93 
W Galveston, Texas 


Midaling 3 OBR UŻ 
Low Middling š x 104 
dobra zwyczajna „ JU? 
W Memphis, Tenn. 
Middling 3 i 104 
W St. Louis 
Middling 1 ; 


dzie, zaniua pójdziecie do 


35060 obeych, 


W. SŁOMIŃNSKA. 
679 Milwaukee Av., 
Chicago, Illinois. 
Akuszerka 

Czeska i Polska. 


Wyuczona i potwierdzona przez 
doktorów w Pradze. Wykonu- 


SiE je wszelkie usługi dla niewiast. 


Maryama Rychecka 
CHICAGO, 


(28—21) 


w P. P. Okoniewski, 
0d MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul, CHICAGO. 


Listypolskie na poczcie, ZE; 3 


249 Albicz Katarzyna 421 Meier Józef 


206  Borchart Albert 425 Mendalski Hicr, 
270 Bsatkoska Julian. 4% Mfaoricki Wacław 
273 Broncek Waciaw 429 Monzel Leonard 


2/5 Bronsil Frank 431 Mroczkowski Jan. 
277 Bujan Maciej 441 Niedomańska Mat 
284 Cegielski Rev Jul. 443 Nostry Józef 

1 Cuabowska Mar. 444 NowakAdolf 

287 Owiek Maryanna 450 PapieżFranciszek 
29] Dębski Jan 450 Pilwucka Ewa 
300 Farmar Jan 156 Piątkowski Wact. 
305 Fiata Wacław 460 Plosek Jan 

321 Głuski Antoni 46L  Puralewski Mich, 
352 Hostek Michał 472 Salański August 
306 Husar Jakób 473. Suslawski B 


359 Jankowska Anna 474 Schlonzak Frank 
360 Jedlicka J 471 Seczyński Stanis. 
371 Kalicina Tekla 485 Skarda Józef 
377 my Jakób = Bkudra Frank 


86 ni 
% Krakowski W 491 Stejikal Wojciech 
Kudlicki Ludwik 498 Szymański Maciej 


3% 
lub zgłosić się do drukarni „Gazety |39 Kwasnieiska Fr, 602 Weyman ki Dlowia 


Polskiej.” 


Launcha Jan 53 
3 LikorskaApolonia 5u7 Wjnkowski E. 


z | 40 
'(11.9,85 | gie Ladwik Wacław òl Zakrzewski Paul 


a) * 

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 

stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych. 
Reperacje w/konywa roczną gwarancyą 


„ W. Dyniewicz, 


Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złore- 
i em I malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy. 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelpe. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str, Chicago. 


BM, MLE 4 DNA 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 


NOWEGO , SADU” 
Chicago. 


Ludwik Bozhme, 
Skład broni palnej 


Gtućców 4 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelktch przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
pzm numery; rozmaite noże i 
ołowe. 


skutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres pnszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 


„KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.AAWELKI, 


sażerskiego ajenta Lake 
ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 


OBERZA 


PO LSK0-LITEWSKA| Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie 1 


Macieja Waranko, 


641 Milwaukee Avenue, | 487 Milwaukee Avenue 
pomiędzy Noble i Augasta nl. 


= — IE aka | 


Fortepiany: 


Wygodne Ceny i warunki. Kaźdy instrument 

Wprowadzamy towary m 

Nastrajamy, sporządzamy I po 
niamy tylko najlepszych ro 


pierwszorzędne piano ża umiarkowaną ceng. 


, , pi , | R ; z 
ulho Bauer Cabinet Grands,“ najdoskonalszy wyrób w dziale robienia pianów, 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE-JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Iilustrowaze katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centracnej, 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


Dr. LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
132 South Clark str., Chicago, Ilis. 


Goóńziny biurowe: 9 do 12 przea poł., 2 do 417 do 8 po polg w niedzielę tylko 9 przed pot. do 1 po poł 
armana e o 


czne, instrumenty 


Rzeczywiście 


CAS p usa psy 
katoda, RAN PR 


Picliowych 1 Ohrenicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaką się mało 


PRYWATNE, NERWOWE i 


„ CHRONICZNE CHOROBY, 


ako: 
nasienna etabość, spermatorrhcea, SBE |, (płciowa), nerwown t fizyczna sł.bokć, wy 
czerpnięta żywotność, przedwczesny upadek męzkości, nedużycia systemu, choroby nerek 4 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z mtodzieńczogo nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim Jeczącego mistrza, 


LUUAS poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych wykpłe 
polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne nmiejętno 

dowodzi jsj postępu. BHkombipowawszy lekqrstwa wielki 
ucas tak urządził swe traktowanie, % p iko 


)DZIEŃCY 


zzużenie, słabość w krzyżach, słaba pa 


przez wiele lat 


nie uzyskawszy żadnej 


łodzieńców, t.posażonych jen š 
ńcu śmierć „rżyszła E ra Pavan, zz się 


ków mtodsttorych, Gapłeci licznemi ewakuac; 
g À 
azczęśliwych boy niech 


wać wasze wątłe ciało licznemi 'karstwami ckliwemt. Dr. 
ego odłączenie się od zu 


ckodźcie i bądźcie ozdrowieni. 
e mnie a w najścjalejszej tajemnicy, a ja w wiasnej osoba 


liatów t odpisuję osobi. 
dobe! 
Jeszcze raz jeden £ to ostatni rzypomnę, „ia Fri Eaei ep ya mę na 
ch kosztach. Biagans "= wag 


ali pomocy, ponieważ kaźda 
i widok ozdrowienia, że zamilczam o powiększony 
e 


Biuro albo Adres: 


Br. W. R. LUCAS, 


hag- 
132 S. Glark Staat, Fhicage 


| B.STOBI=OWA 
bary Milimy, 


PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
538 Noble Stray 
CHICAQO,ILL. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawbi 
rzeźbiarski, wykonuje je jak uajstarauniej po ce= 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 


PRAKTYCZNA LEKARKA 
675 Milwaukee Fiacie yerk 


Leozy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco- 
zwa ta za chorych. W chorobach 
„piecznych, trudnych wzywa po p 
z najlepszych lekarzy w Chica a: sia R 
w połączeniu. Biednym rady n ziela bezpłatnie. 

roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracaja 


ię I psują. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 


NEW YORK. 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie i Amsterdamakie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


Dr. W. Majewski 
Ulan prakiyeny POLSKI, 


mieszka pod No, 


748 Noble Street 


Jest w domu ao godziny 10-tej rano, 
od godz ny 12 tej do 2-giej i 
po 6-tej wieczorem. 
Jeździ w kontry, jeżeli kilku chorych z jednej 
kolonii zsobą się porozumieje; koszta podróży 
muszą być nadesłane naprzód; uczy akuszerstw a, 


Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń kr - 
cheonych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
` —— Najwiekszy wybór—— 
Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Kaźdy piec zagw à 
czenia Chleba || nie tro jako dobry do pie 


Kotły do prania No. 7 po 90o. 

e Wa Wasik 8 po-%1.00, 
Menaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 1be, 


YE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTŐWKĘ 


ścisle o równych cenach. Pamiętajcie na czes} 1 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Ave.,Chicago. 
Mówimy po polsku. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty. 


WIELKI 


skład polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 


przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


Chicago, Tila, ) 


R. STONECKI k OTENE 


AUER“ 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 


BEHNING'A, 
MILLER'A, 

4 M CAMMON'A 
KNABE'GO 
i innych. 


arantujemy na pięć lat. 
la Ka snyczki i strony. 


emy fortepiany. 
tników. PY 


Mości 
xi starokwieckich Goktorów Już nie do: uznanie 
zkodliwemi dla systemu, lecz nawet obej © 


tna i ściśle poufna. 


ularnych (aliopatyczn «go I eklektycznego) med czę; 
ecznie o omi > ada medycznego BELLGY fa 
Q 


więciwszy się badaniu 1 leczeniu 


poszczycić może. 


rzgnoszą pietyiko chwilową ulgę, lec 


pastępujące arp nerwową słabość, Impotencja 
+ 


mt 


esz 

siące tysięcy iudzi z stanowiskiem w je stwie, wieczni 
cierpią za czyny w chwili zapomniegie  Miodzieńcze! stafy 

w zwierciadło, a abałt 

mowę Oycerona, nie mó łowieku 

ra cię zrodziła, przypomnij sobie niewinny głos troskliwej e 


bym przemawiać szczerzej, 
czem jesteś dzisiaj! Chocia 


myśl 
obec ludzkości, czas jest niennilmi ak przeznaczenie, 
1 wówczas bwietnokć twoja zniknie jak pobłysk, zos*żwiający cię z = ie 1ony, jak p e 
omniar.ym 1 straconym; & więc nchwyć sposobność tnie zwlekaj dłuż ej. Nie 
raaa aano gr salecaa płomień i znieważasz natare 


į 1 opuszczonym, zás 
magg: A 15] się myślą, żeł 


) „małe złe rodzi wielkie choroby.:* 
lerowie, którzyście 
i cher Eni prz 
e! z pa 
nakształt lipklego osad, sprow. 


zelkich razach zupefne gwarantuję wyleczenie zupełne wyłee 


nini 


kają łne i to e wyzdrowienie osiad. 
zu je A 
a cierpłącym e | neługi a o" dobro, po 


yie 
naraych nie 


ręc: nacią- 
cas szczęsłwie da I 
ennie uznają i gorąco przyjmują 


Porada darmo. 


